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Sprawy UiM
Rwe

Lwów, 23 lutego, 
esija interpretacji poszczegól- 

n f^1 artykiaó\v 'konstytucji oraz 
•w zeha odPuwiedmeti zmian już 
‘ jednokrotnie bytu na porządku

Firma Józef REISER
dżlennym.

ty
Gtośne byfy swego czasu projek-

y zmian, o s u w a n e  przez „Piasta' 
01 y ©ragnął rozszerzenia kompe- 

i,encti Rezydenta i Senatu oraz 
w  ordynacji wyborczej. Tę 

i sbrawę poruszaiy chadecja, 
oadecja i socjaliści Pouczas gdy 
I a Pierwsze stronnictwa zmierza* 
y  Jo rozszerzenia kompetench Se
natu, PPS, aążyła ao usimięcia za- 
' ady dwuizbow ości.
,Na temat rozszerzenia komucten- 
H Prezydenta me ma w  zasadzie 
tanie, z j ań tak Po stronie prawicy, 

Rk i lewicy.
Jedynie stanowisko obu stron jest 

tzne. Lew ica domagając się rozaze 
wIa^ fy  Prezydenta postepo 

konsekwentnie w  myśl iw e id i 
Paerw^yU l z a jZ g ig  P r S w W m to  
miast, ^.ko ta, która ’\ v  ona wio 
fcczed PMkudsKim nie dopuszczała do 
PowięLszenia naczelnej władzy, 
musiała wystąpić w  roli samooskar- 
*yciela i krytyka swego własnego 
Oślepienia.

Rosnąca z dnia na dizień katastro- 
lŁt gospodai czat odsunęła wgzystkitC 

spra\vy na plan dalszy. Dom er o 
d?0* ^  ustaW v 0 na«zebiych wła- 
r p *  woj; kowych uczyni! Kwestję 
P ®*^retacji konstytucji aktualną.
‘ * m:jł ją Prezydent RzeCzy- 

^©olitej w  .swoiem piśmie, wysto* 

istrSj**11 n'edawno 410 Rady mini-

Dâ ,a^^ol>viek Rada ministrów pisma 
^ “ Prezydenta nie uznała za akt 
asy^r>Wy’ byli on kontr-
d o t y ^ Y  przez prernjera wzgl.

^ H*uSo ministra i jako taki nic 
n i^ ? a ogłoszeniu, —  to jednak 
ne, Pytania są mnieiwięcej; zna
czy P- -Rezydent zapytuje: 1) 
(ią^ ‘|5 ^  czasie woiny prawo wy- 
«V, >) a rozkazów ministrowi wo.i- 
Proiek la^  3est ieg°  stosunek do 
st\ya • ®^a“ ei Rady Obrony Pań- 
ta p  cz-y minister w 0inv  podle-

!tlitJ i s S den * CrV teŻ Radzle
Jftóa ministrów obiecała zaslano- 

s« nad treścią pisma Pipofeen- 
k 1 dac odpowiedź pisemną. Le^z tu 
.^chodzi znowu kwestia, czy rząd 

*> 'ca łość  ma prawo inttrpreto- 
1 ać konstytucję bez w iedzy i woli 
^eśmu, a szczególnie1 komfeii kom 
, S -ucygnej Sejmu. Pytania są tem- 
•i-rdziej ważne, że pochodzą od źró- 
a władzy wykonawczej, Prazy- 

enta Rzeczypospolitej.
-z , '^ yk u ł 46 konstytucji powiada, 
y  -Prezydent Rzpltej jes: zarazem 
:la^ y żs zym  zwierzchnikiem sił 

ro_myoh państwa, n y  może jednak
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„Namiętna obrona typów generalskich".
(Upinja Marsz. Piłsudskiego).

(Telefonem od naszego korespordeiila).
Warszawa, 22 lutego

Marsz. Piłsudski złożył dziś w o
bec kilku dziennikarzy oświadczenie 
— które omawia sytuację i de.yzję, 
powziętą ubiegłego piątku przez Ra
dę ministrów, w sprawie wniosku 
gen. Żeligowskiego. Marsz. Piisud1 '-tać spokojnie z tym meblem i nie 
ski określa tę sytuację znanein — 
lwiowskiem rzękomo — wyrażemiem 
,jzakał?pu6kać ‘ i twierdzi, że obec
nie tomie się drogę dla gen. Szep- 

* Rozwadowskiego,
Prowadzi się też —  zdaniem mar

szałka namiętną obronę tjpów

generalskich. Zwracając uwagę na 
organizację nacz. władz Obr. Pań- 
stwia, nazwał marszałek w  piśmie 
do Prezydenta Rtąpłtej ustawę tę 
„cuchnącem łóżeczkiem", w które 
ctioranio go włożyć. Rząd może zo-

acteye na to, że się marsz. Piłsudski 
weń włloźy.

Za osobistych przeciwników swo
ich na Radzie ministrów uważa 
marsz. Piłsudski , ilnistrów: OLib- 
skiego, Zdzkcncwskiego, Kiernuta 
i Osieckiego.

- x o  o x -

tajemnicza kradzież amunicji
na Cytadeli warszawskiej.

(Teletonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 22 lutego.

Przed kilku dniami obiegały wia
domości o kradzieży amunicji na 
Cytadeli warszawskiej.

Faktu tego początkowo nie roz
głaszano. Dzisiejszy jednak „Kurjer 
Czerw.” stwierdzaj, że nie zachodzi 
tu ani omyłka w  inwentarzu skła
dów amunicyjnych, ani błąd w  eks

pedycji tylko kradzież. Skradziono 
17 tusięcy naboi grab inow ych i 
240 rakiet alarmowych.

istnieją pewne poszlaki, że cały 
ten zapas amunicyjny w y? ieziono- 
ra motorówce Wisłą w niewiado
mym kierunku. Śledztwo w tej siPtra- 
wie prowadzi II. pluton żandarmerii 
wojskowej.

sprawować naczelnego dowództwa. 
Naczelnego wodza na wypadek w oj
ny mianuje Prezydent Rzpltei na 
wniosek Rady ministrów, przećsta 
wiony przez ministra spraw wojsk., 
który za akry owiązane z dowódz
twem jak i za.wszelkie sprawy kie
rownictwa wojskowego odpowiadał 
przed Sejmem".

W  świetle tego artykułu projekt 
ustawy o naczelnych władzach woj
skowych jest zawieszany między 
Prezydentem, jako naczelnym 
zwierzchnikiem sił zbrojnych pań
stwa a Sejmem, jako źródłem w ła
dzy ustawodawczej.

Skutkiem tęgo Sejm nie może u- 
ehwalić takiego czy  innego projektu 
ustawy o naczelnych władzach w oj
skowych oez wiedzy i zgody naj
wyższego zwierzchnika sił zbroj
nych.

Rozwiązanie tego wróblemu jest 
bardzo ^nuduo szuzegióLnte w  oliwili, 
goj sejmowe namiętności pałą się

pełnym płomieniem, a gabinet trzy
ma się jec ynie azięul temu, że  by
stry j tantowny zarazem umysł pre- 
mjera umie zawczasu przewidzieć 
konflikt I z miejsca łagodzić przesi
lenie.

Jeżeli pan Prezydent zadowoli siię 
odpowiedzią rządu, będzie można u- 
niknąć komplikacji, jeżeli z,aiżąda 
dalszych wyjaśnień, wówczais spra
wa z konieczności wypłynie na falc 
Selmu, gdźie grożą jej ipoważne nie- 
bezpieczeństwa.

Jest jednak nadzieja, że i tym ra
zem premierowi) uda się załatwić 
sprawę pomyślnie. Chwila obecna 
wymaga jednolitego frontu ze wzglę 
du na Genewę i zdaje <się także i 
koh sejmowe powstrzymają się na 
jakiś czas od zaogniani'a problemu, 
aby nie utrudniać sytuacji rządowi 
przynajmniej dopóty, dopóki nie zo
stanie rozegraną kampanja o miej
sce w Lidze Narodów.

 uo-----

Audjencje u prernjera.
(Telefonem od naszego komspond-) 

Warszawa, 22 lutego. 
Drezjets Radiy ministrów p. Skrzyń

ski przyjął dziś ministra robót pubL 
p. Barltokiego, ministra spraw wojsk. 
Żel-gowskjego i woiewod ę lwowsk.. 
p. Ganapicha.

 00-------

Wizyty zagraniczne w Warszawie.
(Telefonem od naszego korespomLł 

Warszawa, 22 lutego. 
Do Warszawy przybył dr. Ludwik 

Rei Jhiman, szef selxji higieiiy Rady 
Ligi Narodów. Przybył również ĆSa 
W arszawy b. mlp w  II. gabinecie 
Padnie^ e ’go, p. Lonnct, ktć'ry w ygło
si w  WtaTiSizatwie odczyt. P. Bomie, 
wyjeżtflża z W arszaw y do Krako
wa, s celeim jego wycieczki jest po- 
znaiiie kraju.

Notowania giełdows.
Dolar w  wolnym obrocie dnia 

22 b. m.: w  Warszawie 7.92 w  żą
daniu; w  Kiranowiie 7.92; we Lw o
wie 7.91.
, Lrzedowe notowania giełdy war- 
szay s ^ e i Lotar. Transakcje: 7.98 -  
7.90; sprzedaż: 7.92: kupno: 7.88. —  
Ń. Jork. Trancakcje: 7.9875 — 7,925; 
spr:zedaż: 7.95; kupno: 7.90. 

Tendencja słabsza.
Zurych urzędowy: Wairszawa

0.00. N. Joi k 5 195 I .omdyn 2526ó. 
Paryż 18.5625 Wiedeń 73.0875. Pra
ga 15.3775. W łochy 20.81*55. Belgłja. 
23.6125. Budapeszt 72.75. Sofia’ 
3.7625. lolandja 208.10. Oslo 110.80 
Kopenhaga 134 90. Sztokholm 135.05. 
Hisżllfńnja 73.i75- Bukareszz 2.23. 
Berlin 123.675; Belgrad 9.125.

Pogiełda nowotersaa: Warszawa 
13.00. Londyn 5.86 i siedm szesna
stych. Paryż 3-55. Wttedcń 14.06. 
Ptaga. 2.9625. Włochy 4.0225. Belgia 
4.5375 Budapeszt 14 06. Szwajcaria. 
19.25 Sofja 0.73. itoiaradja. 40.06. O- 
sło 2!-39. Kopenhaga1 26.02. Sztok
holm 26.77. Hiszpanja 14.07.

Kurs oolara w Warszawie.
(Telefonem ud naszego kfirespond) 

Warszawa, 22 lutego. 
Dzisiejsza sytaacia na warszaw

skim rynku walutowym przedsta
wiała się następująco: Zr. dolara
płacono rano 7.90, ż.ądano 7.95. Kurs 
■przeciętny w  ciągu dnia \Jrynosi* 
7.90. W  obrotach międzybankowych 
kurs był wyższy.



2 „KUKJER LW O W SKI ‘ środa 24 totegj 1926.

Brałianu zachwiany.
Bukareszt, 22. 2. (AW ). W  fenach 

poli)tycan,y|uh krąży pogłoska, że o- 
jeu ij preinjer Bratianu wkrótce u 
stąpi w związku z klęską jego 
stronnictwa przy wyborach gmin
nych.

K I  IV  O

^  f c L A  C
Ł W O W

l v £ > g j o n 6 w

Najnowszy film z niezrównaną kusicielką 
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Zachwyci nawet najobojętniejszych. Nad program: Zdjęcia posiedzenia Lig* 
Narodów w Genewie i inne.

Następny program : .TYLKO 0NA“ z królową ekranu Normą Talmadgo.

Sprawy polskie w prasie zegranicznej.
Lw ów, 23 lutego.

„Berliner Tgbl.”  ipodaje na czele 
pisma p. n. ,,Poiens Anspriiche erle- 
digt” obsiaeinie informacje z Londy
nu i Paryża, mające świadczyć o 
zmniejszeniu się szans Polski na u- 
zyskanie miejsca w Radzie Ligi. Re
dakcja, omawiając powyższe infor
macje, twierdzi, iż przemawiają one 
za tern, że dążenia Polski do uzy
skania miejsca w  Radzie Ligi, nie 
do nają obecnie już tego poparcia, 
co poprzednio. Przedewszyistkiem 
zgłosiła swoje zastrzeżenia Szwecja 
co już wystarczyłoby dla utrącenia 
aspiracji Polski. Następnie nacisk 
opinii publicznej w  Anglji przeiconai 
Rząd, .iż sympatja Chamberlaina dla 
Francji Zaprowadziłaby go zbyt da
leko. Do togo przyłączyło się jesz
cze dyplomatyczne wystąpienie Nie
miec, które było niczem innem, jeno 
uprzejmtm zapytaniem, przyczepi 
rząd nienrecki bynajmniej nie PO- 
w<ea*iał, iż zmuszony byłby w yco
fać swe zgłoszenie do Ligi, gdyby 
Polsce przyznano stałe miejsce w 
Radzie.

,,Deutsche Ałlg, Zig.”  „Chamber
lain und die Ratssttze” . Art. kor. lon
dyńskiego- omawia walkę na te
renie Ligi o supremację wpływów 
angielskich i francuskich. Stosom ek 
do lcwestji rozbrojenia mt terenie 
Ligi ujawnił wspólność interesów 
Niemiec i Anglji na tym itcflenie. Co 
do Polski nie z apadła jeszcze żadna 
decyzja.

„L ’Information“, O kandydaturze 
Polski do L. N. pisze: „Naturainem 
gest, że zamanifestowała się kanwy 
datura Polski do stałego miejsca, al
bowiem wszystkie ambicje niemiec
kie krzyżują najżywotniejsze intere
sy Polski. Zresztą, Polska niie może 
być ledneim z państw, które podpi- 
tsałc pakt w  Locarno, a które rfie 
ma swego przedstawicielstwa w  Ra
dzie- Państwa Małej Ententy urzą
dzają się tak, aby mieć koleino swe 
przedstawicielstwo w  Radizie. Po l
ska, która gra w  swej sferze ^pły
wów  te samą role, co Mała En centa 
w  swojej — musi otrzymać również 
prawo do .swej obecności. W  dal
szym ciągu art. pisze: „Praca Raldy 
Ligi Narodów jest pracą wfspótdaia- 
łania wszystkich czynników solidar
nych społecznie. Jest rzeczą bardzo 
ważną, aby Niemcy i Polska spoty
kały się na równej stopie w  atmo
sferze pojednawczej, a nie w niebez- 
oiecznem tete a tete” .

„The Sunday Times“, w  artyku
le wstępnym1 sprzeciwia się przyzna
niu Polsce, Hiszpanji ; Brozylji sta
łego miejsca w  Kadzie. Rezultaty 
takiego kroku byłyby ujemne, 1)

pozbawiłyby wielkiego mocarstwa 
autorytetu, który im się należy, 2) 
przyczyniłyby się do powiększenia 
Rady, coby również zmniejszyło jej 
autorytet, 3) pozbawiłyby Niemcy 
korzyści, które powinny otrzymać 
jako członek Rady. Art. w y a ż a  na
dzieję, że rząd angielski nie poprze 
tych manewrów. Tylko wielkie mo
carstwa powinny mieć miejsce w 
Radzie i różnica Pomiędzy nimi a 
mniejszymi państwami musi zostać 
nienaruszona1. W  przeciwnym razie 
Niemcy mogą się cofnąć, coby było 
prawdziwą katastrofą. Należy ufać, 
że Chamberlain nie dopuści do niej.

„The Observer’ podaje art, Gar- 
wina, w  którym autor Podkieśla, że 
wpływ trancuski przeważa w  Ge
newie. W  związku z wejściem! Nie
miec dó Ligi rząd francuski widocz
nie zapragnął wzmocnić swój wpływ 
przez wprowadzenie Polski, Hisz
panji i Brazylji, by w  ten sposób 
zmniejszyć wpływ  niemiecki. Tego 
rodzaju postępowanie izdatniem Gair- 
wina* jest PrzeRreśleniejn Locarna.

„The Times”  w  kor. :z Berlina co 
ao wykrytego spisku szpiegowskie
go na G. Śląsku uonosi, że więk
szość oskarżonych należała do nie 
niieckiej mniejszości na G. Śląsku- 
M ięazy pochwyconymi dokumenta
mi było mnostwo dowodzących, że 
Stowarzyszenie miało tylko na ce
lu utrzymywanie jedności rasy nie
mieckiej, ale b jdy j. takie1, które do
wodziły, szpiegowanie Pozycji i ru
chów wojsk polskich, nominacji ofi
cerów, planów wojskowych polskich 
itd. W yżsi oficerowie polscy 'byli 
systematycznie śledzeni. Według po 
leja Polskiej przywódcy ",,VolKsbun- 
du” byli głównymi działaczami. Mię
dzy dokumentami znajdują się dowo 
dy, że istniała organizacja ułatwia
jąca dezercję z  wojska polskiego i 
dostarczająca polskim poddanym 
dowodów na 'przynależność do Nie
miec.

„The Manchester Guarian” poda
je: W  towarzystwie geograficznem 
w Manchester, wygłoszony został 
odczyt przez Ellen Suttona o pro
blematach rasowych w  Europie- 
Przechodząć do Polski prelegent o- 
świadczył, że względy- ekonomiczne 
i militarne przy czy ni ty się głównie 
do określenia jej granic. Rezultaty 
nie okazały się zadowalające, Ponie
waż jest duża ilość obcej ludności 
w  granicach Polski, a kweotia kom
plikuje się jeszcze przez geograficz
ną izolację Prus Wschodnich. Poli
tyka Polski względem mniejszości 
to Polityka wchłonięcia.

H E R B A T A  R I E D L A
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Starania Litwy o pożyczkę zagraniczną
spełzły na niczem.

Warszawa, (Tel. w f).
Dzienniki litewskie don.oszą o roz

biciu się rokowań jakie się toczyły, 
między grupą finansistów amery
kańskich i rządem litewskim w  spra

wie pożyczki amerykańskiej.
Przedstawiciele amerykańscy 

przed paru: dniami opuścili Litwę i u- 
dall się do AmeryikL

 co------

Chłopi uKraińscy protestują przeciw
^kolonizacji żydowskiej

(Korespondencja wlasaa

Charków, w  lutym.
(I.) Zakrojona na Wielką skalę 

rolnicza kolonizacja ludności ży 
dowskiej na Ukrainie sowieckiej co
raz częściej mapooyka na opór tubyl
czej ludności chłopskiej, która uwią
żą, ze jedynie ma prawo do roli. Oto 
obecnie donoszą z. Krzywiego Ruga 
(na .Tekaterymowszczyźnie), że tam 
doszło do krwawego starcia między 
chłopami' a żydamt-kolonfetami, któ
rych rząd niedawno osiedlił w  tym 
rejonie, wydzieliwszy dla nich 2090 
dziesięcin ziemi, leżące* odłogiem.

„Kurjera Lwowskiego).

Zdemolowano przytem wszystk? 
prowizoryczne budowy żydowski# 
osadników, wogóle przeprowadzony 
„pogrom żydowski” , wedle dawny#
tradycjii'z czasów  cairsiKiich.

Chłopi —  uczestnicy po gron*11!
twierdzą, że nie żywią mienawaŚ 
przeciwko żydmn, pogrom zaś uaŁ 
raili jedyniie w  celach „demonstracji' 
nych“ , aby rząd nadal nie doi# 
szcza! do oddawania ich ziemi. * 
obce ręce, niezależnie od pochodź 
nia Łub narodowości osadników'.

-xo ox-

Awantura w Sejmie litewskim.
Gwałtowna opozycja przeciw marszałkowi.

Królewiec, 22. 2. (PAT ). Na osta- 
itniiem posiedzeniu Sejmu litewskiego 
doszło zmovzu do zajść, skierowa
nych przeciw marszałkowi dr. Stau- 
gajtisowi.

Ze strony prawicy wlysunięro pro- 
pozyc}. oddania marszałka pod sąd 
za przekroczenie statutu sejmu, W y 
w ołało to ogromną wrzawę.

Następnie ks. Smulkls odczytał 
deklarację klubu CH. D., wyrażają
cą marszałkowi votum nieufności 

Dr. SztrugajtLs zaznaczył w  odpo

wiedzi- że statut sejmu nie prze'*'1' 
duje udzielenia marszałkowi votif 
iii&uinośei, wobec cizego nie podd" 
wniosku tego 'pod głosowanie.

■Po słowach marszałka pows® 
nieopisany hałas. Posłowie CH. V. 
żądali ponownie zamknięcia s# 
sejmowej, lecz żądanie to mar szale 
odrzucił. Wówczas ks Stmftkis 
żyl pisemny protest członków 1 
zydjum sejmu przeciw marszałko^

Z  powodu wielkiej w rzaw y rrP 
szafek musiał zamknąć posiedzę**1

-xo ox-

Dwa kongresy chłopskie.
W ai szawa, 22. 2. (A W ) Wczoraj, 

mimo zakazu policji, odbył sie w  
Lublinie kongres radykalnego stron
nictwa chłopskiego z udziałem, po
słów Bziduchai i Kudelskiego. Na 
kongres przybyło około 2.000 chło
pów. Obecny był również pos. Bol- 
lin z niezależnej pairtji chłopskiej. O- 
brady były  bardzo burzliwe. Posta

nowiono połączyć się ze strpnfll 
twem chłopskiem.

Rówiuooześniie odbywał się ” 
Warszawie kongres chłopski z*-1' 
łany przez ks. Okonia, n? Któr*’’  
uchwalono wykluczyć posła Dzid1 
cha i Kudelskiego z grona członki 
sbonnictwa radykalnego.

-xo ox-

I  prasy  ruskiej.
Trudności gospodarcze. Gorączka emigracyjna. Dookoła Li $ 

Narodów- Szpiegostwo na Śląsku.
Lw ów, 23 lutego.

W  dzisiejszym artykule wstępnym 
„Diło” podaje szeroki wyw ód na 
temat trudności finansowych Euro
py i Polski zwłaszcza Przyczyną 
tego są trudności w uzyskaniu po
życzki zagranicznej. Głównym w ie
rzycielem Europy dotychczas jest 
Ameryka, która jednak więcej pie
niędzy nie chce pożyczać, gdy nie
ma dostatecznych gwarancji, czy 
stosunki pulityczue nadal będą się 
tak układać, że kapitały- nie zosta
łyby zagrożone. W  tern tkwi także 
trudność uzyskania pożyczki przez 
Polskę, z czego „Diło” gotowe w y
ciągnąć wniosek, że Ameryka uwa
ża to państwo za mię mające waTiui- 
ków trwałej egzystencji.

Za najbardziej piókącą sprawę o- 
becnych czasów uważa „Diło” kwe
stie emigracyjną i dochodzą' do wnio
sku, że emigracja z kraju czasowa, 
sezonow a, jest może i pożądana, je
dnak ze wszechmiar uałeży się prze
ciwstawić emigracji na długi okres

\V

czas**, tuk ze względu; na niel 
ozeństwo w ynarodov ieniia i 
wreszc.e, że powstrzymywanie i 
godzenie pewnych procesów sp* „ 
cznych nie leży w interesie poliW 
ruskiej.

Wynika z tego, że „Diitfo” ch e^  
widziałoby pewine zaostrzenie 
fliktów spolccznydi, gdyż to 
nęłoby now-e trudności dla rząd** 
czywiście polskiego. |

Mówiąc o Lidze Narodów, 
się „D iło” dlaczego Po*ska taK ** .  ̂
się o stałe miejsce, skoro statm  ̂
zapewnia udziiat każdemu PaI 
o ile przedmiotem obrad są sp*"3 
dotyczące tego państwa. ^

O szpiegostwie na Górnym Śl*5 0, 
mówi „Diło” wprawdzie b a fd ^ j j

0ględnie, lecz z  w yr: żną sy11'*1".
dla skompromitowanych 
niemieckich- Organizacje w y ^
\vrcze naziywa skromnie o ga*1 goc
mi spułecznemi i ccJkowrcie^^.^
się ze stanowiskiem 
kich.
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?od znakiem czasu.
Ko b i e t a  a  d e m o r a l i z a c j a .

Lw ów . 23 lutego. 
T om rarzj siwa kopiące zwołują 

^ z d  dla omówienia przyczyn ’ i 
Sposobów zwalczania ogólnej plagi 
demoralizacji... Inicjatorki tego w y- 
^ąpienia uznają bowiem, że do 
^ Ik i tej są powołane przetiewszy- 
sikiem kobiety, oraz, że właśnie w  
p rec li kobiecych najsilniej daje się 

zauważyć niekorzystna zmiana 
*°d względem poziomu moralnego.

U cKZerzącem się, powojennem 
gorszenia tyle się mówi nao-gół, że 
0nyba zbyteczne byłoby stwierdzać 
j*a tern miejscu raz jeszcze, iż ono 
•stnieje i rośnie. Ale czy  istotnie o- 
“k** żenią jakie najczęściej rzuca się 
•j kobietę, na ogół kobiet, są trafne 

sprawiedliwe? Nie mówi się o ze
psuciu mężczyzn, ponieważ poziom 
* , etyki obyczajowej nie uległ 
p lan ie  od dziesiątek, od setek lat.
Zder‘Ttoralizowała się natomiast ko- 
-tu, ponieważ upodobniła się do 

M ężczyzny.
wióeić ■ obecnie do dawnych 

°fcyc4,aijów, do dawnych pojęć zwła- 
■*"— to droga nie tak łatwa, jakby 
ł? zdawało. Kobieta nie jest źró 
em demoralizacji, ale jej ofiarą. 
Zepsucie kobiety jest często do- 

u^dem jej pokutującego do dziś dnia 
- świecje niewolnictwa, tak samo, 

* była r,im dawniej przeważnie 
ClWta kobiety.

Trzeba, ażeby] kobieta rozumiała 
człowieczeństwo i umiała być 

'toina, nie będąc zepsutą. I trzeba, 
. Y świat męski przestał traktować 

jako łup, za którym gonić można 
. z żadnej odpowiedzialności, bez 
fcad&ei ujmy na honorze. Nie da się 
o zrobić dziś, arn jutro Dojrzałych

łudzi. juz nie DrzeroMmy —  można --- jr   uiu
tykwo wfpifynąć na uikszjnâ torwautie się 
duisz tych, którzy po nas będą W al
ka z  demoralizacją, to wyłącznie 
chyba myśl o właściwem wycho
waniu młodzieży. (m)

Zapisujcie się do Lig! Obrony 
Powietrznej Państwa.

Z saii odczytowej.

Możliwość politycznej i gospodarczej współpracy 
Polski z Z. (3 R. R.

(Z odczytu posła inż. Bryla).
Lwów, 23 lutego, 

(h) W  przepełnionej sali dawnego 
teatru „U l“ . przy ulicy Ossoliński :h, 
wygłosił w  ut>. .niedzielę poseł imż, 
Jan Bryi odczyt na temat swych 
wrażeń i spostrzeżeń, poczynionych 
w  czasie wycieczki parlamentarzy
stów polskich do Rosji i Ukrainy so- 
\\ iecKięj.

Na wstęiPie swego obszernego, 3- 
godzi,innego referatu, prelegent w y 
jaśnił powooy, któie skłoniły go do 
przyjęcia zaproszenia rządu Z. S. R. 
R. do odwiedzenia terytorium Rosji 
i Ukrainy, celem obserwacji przeja
w ów  ta,mit. życia społecznego.

Cel ten był dwojakiego rodzaju: 
gospodarczy i polityczny. Chodziło 
prelegentowi o naoczne przekonanie 
się, czy istnieje dziś możność gospo
darczej współpracy Polski z  Rosja 
i czy właśnie ta współpraca mo
że stać się punktem wyjścia z cięż
kiego przesilenia gospodarczego, ja
kie obecnie przeżywamy.

W edle obserwacji, poazynionyeh 
na miejscu, możliwość taka, i.awet 
oardzo poważna, istnieje, Dla prze
mysłu polskiego stanowi dziś rynek 
rosjjski idealne pole zbytu towa
rów.

Cel polityczny wycieczki do Rosji 
polegał na. chęci -stwierdzenia, czy 
istnieje dziś dla Polski możność po
kojowego zaoezpieczenia granicy 
wschodniej, a tern samem, czy zgo
dny z najżywotniejszyimi- interesa
mi państwa polskiego, jest wysuwa
ny w  ostatnich czasach oszczędno
ściowy postulat redukcji v y  iatków 
ca armję.

'Rezultatem naocznej obserwacji 
stosuiuków w  państwie Z. S. R. R. 
-raz rozmów z tamtejszymi przy- 
wód cami politycEirayiui, jest prze- 

.. dozenie prelegenta, że oba w y
żej przedstawione postulaty, t. j- 
porozumienie gospodarcze i polity
czne obu państw, tą możliwe do

zrealizowania i posiadają realne pod
stawy w  stosunkach wewnętrznych 
i ustroju dzisiejszej Rosji.

Prelegent zobrazował wiszystkie 
dżiedżiiny współczesnego życia ro
syjskiego, specjalnie dłużej zatrzy 
mając się na szkolnictwie i przemy
śle. Interesujące wywody streszcza
ją siię w  tern, że Rosja dzisiejsza 
jest państwem dalekiem od demo
kracji i że jej ustrój polityczny pole
ga na dyktaturze, którą sprawuje je 
dna partia komunistyczna, W  ustrój 
gospodarczy Rosji komunizm nie 
został jeanak wcale wprowadzany, 
istnieje natomiast system socjalizacji 
i kapitalizmu państwowego.

iNaświetliwszy bezstronnie także 
wszystkie ujemne strony współcze
snego życia społecznego i- prywat - 
nego w  Rooji1, prelegent w  rezulta
cie doszedł do wniosku, że hasłem 
diziś powszechnie rozbrzmiewając ?m 
w Rosji jest: „uczyć się i pracować" 
i że najważniejszym celem naszej 
polityka zagranicznej powinno stać 
się szukanie dróg do gospodarczego 
i politycznego porozumienia z na 
szym wschodnim sąsiadem.

W obec zahuei esowatua tematem, 
prelegent uproszony został o Po 
wtórzenie odczytu w  dniach najbliż
szych.

COFNIĘCIE REDUKCJI NA UNI
W ERSYTECIE JAGIELLOŃSKIM 

Kraków, (Tel. wł.)
Skutkiem interwencji senatu aka

demickiego Uniwersytetu Jagielloń
skiego, ministerstwo oświaty zmie
niło plan redukcji katedr i liczby a- 
systentów. Żadna katedra nie ule
gnie redukcji, a tylko 5 wakujących 
Katedr, pozostanie nieobsadzonych. 
Liiczba asystentów zmniejszoną zo
stanie tylko o 5 zamiast 20 —  jak 
-projektowano- Żadne zmiany nie 
zajdą również na wydziale rolni
czym.

-g jdn-fc .K u rlara Lwowskligo* z  24. 2. 1fl26
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Zapomniany.
(Przekład z francuskiego J. W.)

(Ciąg dalszy),

nrai u6ni Przemawiał towarzysz 
stenie echau-me-A-rgen-fon. Na-
AjyTłll’e była kolej Mikołaja Barano- 
Zr-of3* ^ aToniec wstał Zerys-Charr. 
try^^e łem , że teraz będzie rozp-a- 

u ,an;a tuoja sprawa. Zapanowa- 
°Qzyste milczenie.

botrzZ^' ̂ ZYSZ e • powiedział, nie 
okolic opowiadać wam w  jakich 
ko^-J^śctach obeany tutaj pul- 
Wizłu Sfefa.n Pinderes, ziostoł 

nie'w '°^- Jestem ppowa- 
hro-u, 1Z€ strany „kogo w iecie" po- 

uirzesluchanie jeńca, po- 
mi , Rada ™*nie się jego dals/.y- 

lo-sama. Pułkowniku Pinderes 
^oszę wstać.

!,nPsfruc:hai'ern i skorzystałem ze 
Pbsohnoścr, by ba rdzio sprawnie 

ukłon całej Radzie. 
t. "T. ^  wie|jd!e są siły armii fran- 

° ipe"uWce przeciwko repu- 
c g  OssilphiajS'? zapymł Zerysr

t-~~~ Około piętnastu dywizji, rrnci- 
Jakby od nk-choeinia.
Piętnaście dywizji! powtórzył 

-«ryB-Chan.

Odpowiedź moja w yw ołała w  oa- 
fej Radzie wielką konsternację.

—  Jak siięi przedstawiają siły e- 
feiktywine jednej waszej dywizji,?

—  Około dwunastu tysięcy żoł
nierza,

— To znaczy, że sto ośindziesiąt 
tysięcy żołnierzy coinajmni-ej1 masze
ruje obecnie na Mazakande?

— Lekko licząc, tak. Bo ni-e bra
łem tu w  rachubę aeroplanów, czoł
gów  i innych okcesorji.

Zapanowało ponure milczenie.
—  W  całej rej sprawie, wyrzekł z 

godnością markiiz de Lachautne- 
Argeuton, muszę wyrazić moje zda
nie, że postępovTanie Francji, mojej 
ojczyzny, naszej ojczyzny, pułko
wniku Ptoderssi, jest popirostu 
nikczemne.

—  Ee, słowa, słov/a, brutalnie od
powiedział Zeryis-Chan.

A po chwili namysłu rzucił zapy
tanie:

—  Towarzyszu Mikołaju Barano
wiczu?

—  Słucham, towarzyszu Zerys- 
Cłianie?

—  Jaki- jest efektywny sten wojsk 
naszych?

—  Trzy  tysiące żołnierza regular
nego.

— To niewiele, zauważyłem u- 
przejmiie. Jeknakże jest rzeczą pe- 
v̂nąi, że o  ile jakość...

— z ^ ^ z ę  mitozeć! rozkazał Ze-
rys-whan.

I dodał, zwracając sie znów do 
Milkulaju Bara-nowiicza:

—  Możnaby wcielić siły pomocni
cze do służby z broinią w  ręku.

Miikołej Baranowicz żachnął się:
Duch między -niimi jest jail najgor

szy a przyt-em nie należy zapomi
nać, ze zostawiliście im, towarzy
szu, praiwo głosowanila, i że wyboay 
przypadają za dwa tygodnie. Plrże- 
powiadam rządów, ładny sukces.

— Lo tu gadać o wyborach! mó- 
w ił Zery-snOhan. Za du'a tygodnie 
Mazakanda będzie w. rękarńi Fran
cuzów.

—  Rozumiem dobrze o uo rzecz i- 
dzie, uipowiedział Mikołaj Barano
wicz. Ale wiecie, tov"arzjisZ'U, do- 
sikoiudile, że nawet po zmobilizowa
niu rezerw, nie osiągniemy cyfry 
dwudziestu tysięcy. Czy macie za
miar bronić Mazakanay z  tą gar
ścią?

— Sytuacja, jest sza-lenile powikła
na, zauważył smętnie Miichal Wora- 
gin. Powiedziałbym nawet, że bez 
wyjścia.
— A może nie fest tak źffie... —  ude- 

zyrał Azym Elekrtopulos z  u- 
śm-iechem iście miodowym-

I zwrócił się do mnie z zaipyta- 
niem:

— Towarzyszu Stefanie Pinderes, 
czy możecie powiedzieć Radzie, o 
ile dni marszu stąd, zdaniem wa- 
szem, znajduje się obecnie armja 
frar.,cuska?

— Go najmniej o pięć dnii, odpo-

Ponoś ■■■
Niemądry pan i roztropny 

pies.
( IV związku z ogłoszonym w pewnem piśmie 

ununsem).
¥

Zaginął piesek z białemi łapkami,
Z  różowym noskiem — przyztojny : młody. 
Pan anons pisze, zalewa zie zami, 
Znalazcy chce dać pięć setek nagrody.

-♦
Tak! - pięćset złotych! —  dużo łez i

krzyku,
Jakby utracił najmilszego syna.
Nędzarze z głodu giną na śmietniku,
Lecz to nie wzrusza serca kabotyna.

*
Psina drapnęła w szeroki świat śmiało, 
Hreczkosiej tęshn z wieczorc i  z rana.
Oj, mądry piesek; skotu —  jak  przystało, 
Machnął ogonem na takiego panu.

Wid.

Żeńskie hufce szkolne.
Warszawa. (Tel. wł.) 

Minister oświaty zezwoli? na zor
ganizowanie w  żeńskich szkołach 
średnich hufców szkolnych przyspo- 
soo:enh wojskowego. Hufce, dio k,tó 
ry-ch należeć będą mogły uczenlce 
w yżej 16 lat będą podstawą do póź
niejszego fachowego szkolenia się 
w służbie sanitarnej, łączności, han- 
celarynej, gospodarczej i oświato
wej. Specjalni- instruktorzy prowa
dzić będą wyszkolenie hufców.

 co ------

Z JA ZD W O lN O M  YśL iC M LI. 
Warszawa. 21. 2. (AW ). Wcziorai 

odbył się zjazd wolnomyślicieli pol
skich przy udziale 50 delegatów z 
różnych okolic Folsiki. Postanowiono 
przystąpić do międzynarodówki wol- 
nornysiicieiskiej w  Wiedniu. Dłuższą 
dyskusję w yw ołały sprawy szkolni
ctwa średniego, budowa kremator
iów, oraz organizacja gmin bezwy
znaniowych,

Wzrost kosztów utrzymania,
(Telefonem od naszego koresp.).

Warszawa, 22 lutego. 
Skutkiem podrożenia masła o J7 

procent oraz jaj o  4,5 procent, kosz
ta utrzymania w  Warszawie wzro
sły o 1,24 procent.

wiedziałem stanowczo. Miałem już 
zasizezyt wytłumaczyć panom, 
spotkanym przeze mfffe na dro^ize, 
że z włlasnej woli wyjechałem -na re- 
ljonosams przed czterema d-nm-mi. 
posuwałem się bardzo prędko, o 
wfełe prędzej nSż miogą to uczynić 
oddziały, obciążone artylerją- i fur- 
gon&nni. A przyitem muszę ozinajlmlć 
-panom, że generał F-ranohet d‘ Eśpe- 
rey, dowodzący armją, o której no
wa, a o którym panowie napewno 
słyiStzeJiście, oznajmił swe postano- 
v rien;;-e oztakanLa mojego powrotu do 
dni ośmiu, zanilm wyda rozkaz ma
szerowania napizód. ,,Ale, ani dnia 
dłużej", dodał, robiąc swe okropne 
oazy. ,*Pitoderes, kochany kolego, 
jeżeli1 nie urzę cię do dni ośmiu, bę
dę: wiedział, że padłeś ofiarą nie
przyjaciela, bez pojęcia o honurze i 
natychmiast wyruszę, razem z mo
ją- stu ośmdziewecio tysięczną armją 
I biada, po czterykroć biada tym, 
kochany Pinderes;, którzy będą mie
li coś względem ci-eblk na sumieniu". 
Bo zapomniałem panom powiedzieć, 
że generał mówi do minie My" w  
roz/mowie prywatnej.

—  To  do-v odzt —  wtrąci. Azym  
Elektrropulos, że generał Francłrett 
d‘Esperey u n * poznać się -na lu
dziach, godnych jego przyjaźni I 
wyróżnienia-

— Hm, hm, pomy śl atom sobie, 
zdiaje mi się„ że sprawa wchodzi r»a 
do-toe tory.

(C . d. n.)
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Skrzynka na listy.
W rubryce tej zamieszczamy 

stale krótkie życzenia, zażale
nia i uwagi nadsyłane do Re
dakcji a mogące zainteresować 
szerszy ogół. Rad.

PROŚBA DO M/6ISTRATU.
Lwów, 23 lutego.

Kiedy Magistrat otworzył „Ła
zienki Ludowe* w  r. 1924 przy ul. 
Balonowej, wykazano dwie wady 
w  tych Łazienkach: po pierwsze, 
że wstęp czyli opłat1 za w y s o L a  
powtóre, że niepraktyczne, bo nia 
ma osobnych tuszów na ciepłą i z i
mną wodą.

Na to Magistrat zareagował tylko 
na pierwszą wadę, bo zniżył wpra

wdzie opłatą, ale o taką odicbinę, 
że jeszcze wciąż aą za drogie dla 
ubogich, a drugiej watij' nie tylko 
nie poprawił, ale i drugie Łazienki 
na pi. Bema tak samo wadliwie u- 
rządziłl

Magistrat powinien zrozumieć, że 
takie „Łazienki Ludowe* muszą być 
instytucją filantropijną —  za dro
bnostkową opłatą. Jeżeli sią bowiem 
łoży bajońskie sumy, jJiy usunąć de
ficyt teai.alny, to tern wiącaj nale
ży  łożyć i ne łazienki, bo wszakże 
to dla najuboższych.

Trzebaby też uregulować mani
pulację przy tuszach, aby nie w zy
wać aż pomocy służących.-

-xo xo -

Obchód ku czci Sewer. Goszczyńskiego.
Lwów, 23 lutego.

Z okazji przypadającej w  aniu 25. 
lutego br. półw iekowej rocz.ucy 
zgonu w e Lw ow ie zasłużonego Po-- 
ły-Żołiiiorza i Działacza narodowe
go: Seweryna Goszczyńskiego- au- 
\ora „Zaniku Kaniowskiego" i dłu
giego szeregu innych dzieł poetyc
kich. urządza Czytelnia Narodowa 
im. Goszczyńskiego uroczysty ob
chód w dniach 26, 27 i 28 bm. I3 o rzą
dek obchodu, nad którym obieli pro - 
tektoral ks. Arcybiskup metropol
ia Twardowski, p. wojewoda dr. Ga- 
rapich, p. prezydent miasta Neu- 
mann i p. generał Thuilie. iest nastę
pujące :

1) W  piątek dnia 26 lutego o godz. 
9 rano lhoczyste Nabożeństwo Ża
łobne, które w  Bazy koc Arctńkate- 
dralnej odprawi ks, arcyb.-metropo- 
iti ta Twardowski- Kazanie w ygłosi 
iks. kanonik dr. Dziędzielewicz. W  
czasie nabożeństwa orkiestra woj
skowa wykona pieśni rżalobne i na
rodowe.

2) W  sobotę d. 11 lutego o gudz 
7 wieczorem w  wielkiej sali ratu
szowej Wieczornica Uroczysta* na

której program złoży się: pnzomó- 
wwehie. ip|rot dr. Jana Sas - Zubrzyc
kiego, odczy*- red. Henryka Cepnika
0 Goszczyńskim, deklamacja dyr. 
Czesława Krzyżanowskiego, pro
dukcje Chóru Drukarzy Lwowskich 
pod batutą p. A. Kinalskiego i pro
dukcje orkiestry wojskowej. Wstęp 
wolny.

3) W  niedzielę, d. 28 lutego o go
dzinie 17 w południe Pamiątkowe 
Zebranie pod pomnikiem Poety na
cmentarzu Łyczakowskim z udzia
łem przedstawicieli władz- instytucji-, 

stowarzyszeń- korporacji i społe
czeństwa. W ygłoszone będą prze
mówienia. Orkiestra wojskowa ode
gra, pieśni narodowe-

Podczas obchodu zbierane będą 
datki i sprzedawane widokówki z  po
dobizną Poety  na fundusz odnowie
nia pomnika Seweryna Goszczyń
skiego.

Czytelnia Narodowa im. Goszczyn 
skiego (ul. Biełowskicgo 6, w lokalu 
P. Czerwonego Krzyża) uprasza o 
jaknaiiczniejszy udział w  obchodzie
1 zgłaszanie delegaci! pod podanym 
w yż®  adresem.

-xo  o x---------

Spraw a E; spiny a*
Warszawa, (Teł. w ł.)

Sobotnie posiedzenie sąd j roz
poczęło ślę wnioskami obrony. Adw. 
B.tnor zwraca uwagę, że krew rze
komo zajęcza na kurtce Gruli wy
gląda podejrzanie, gdyż polowanie 
ca zwierzynę zabronione jest w  
czasie, kiedy popełniono zbrodnię. 
Nadto prosi Bitner o powołanie na 
Jwiadka ks. Trocienia d'a stwier
dzenia, że Grala był stałym gościem 
karczm y odwiedzanej przez złodziaji 
5 bandytów. Po  sprzeczce Bitnera 
z prok. Katninskim którzy wzaje
mnie zarzucają sobie nieznajomość 
1 stawy, sąd wnioski obrony odrzu
cił, a postanowił zbadać hr. Za
mojskiego i dr. Zaborowskiego.

Jako znawca zeznawał dyr. szko
ły  fotografie mej Kirchnor, w  spra
w ie fotografji podpisów księcia na 
wekslach, a grafolog prof. Lorentz 
w ydał orzeczenie co do samych 
podpisów . Uważa on, że zasadni
czo w  podpisach tych niema pod
wójnych linji, a jeżeli na niektórych 
wekslach one widnieją, to powsta
ły  wskutek użycia w?dliwej sta- 
IOwki. Pismo księcia ma charakter 
bardzo jednolity i oryginalny, tak, 
że podrobić byłoby niezwykło trudno. 
Natomiast dawne ekspertyzy resyj 
•kie dały odmienno wyniki. Biegli, 
Rakiewicz, Michałowski i Romanów 
uznali weksle za sfałszowana, gdyż 
podpisy ich zdaniem różne od au
tentycznych podpisów księcia, mia
ły  być rysowane ołówkiem a potem

pociągnięte atramentem. Prof. Popow  
potwierdził, że podpisy były rysowa
ne piórem, potem zaś atramentem. 
Popowicky, Zacharin i Krotoski ba
dali pismo przaz mikroskop i nie 
dostrzegli śladów ołówka, ani mi
mowolnego wprowadzenia cech 
własnycn Bispinga, uznali zatem 
podpisy za autentyczne. Prof. L o 
rentz uważa tylko tą ostatnią eks
pertyzą za przeprowadzoną umie
jętnie i doKładnie.

Świadek prok. Herszelmann robi 
uwagę w sprawie szczegółów  pi
sma księcia. Prok. Kamiński prosi 
p. Herszelmanna o pozostanie do 
poniedziałku na rozprawie, a o- 
skarżony pros o zaprotokołowanie 
że prokurator nazwał świadka eks
pertem, co też uczyniono.

Niemcy poniosły szkodę 20 milj 
marek złotych z powodu oszustw 

Sarmatów,
Berlin. Ciel. wł.) Prokuratoria w y 

gotowała juz akt oskaiiżehia prze* 
ciw braciom Barmatotn o oszukanie 
Banku państwa i korrupcię. 'dokona
ną ua zmarłym ministrze Hoeflcni. 
Szkody państwa wynoszą 20 milio
nów marek złotych. Prokuratoria 
zaznacza, iż wina Barmaiów stwier
dzona iest dokumentami.

— oo------

Aresztowanie ukraińskich
nacjonal-Komiinistów-

Lw ów, 23 IutegD.
Omegdai Ekspozytura uoiicji poli

tycznej we Lw ow ie wpadła na trap 
konspiracji antypaństwowej we 
Lwowie.

Nia podstawie przeprowadzonego 
wywiiadu doszło do wiadomości po
licji, że przy uh Szeptyckich I. 24 
mieści się sekcja ,,uoryteli“  ukraiń
skich z Pod ziraiku nacjomal-kormmi- 
Sltów

Otoczono dom i wywiadowcy 
wpadli do jednego z mieszkań, gdzie 
aresztowali 5 studentów ukraińskich 
oraz zakwestjoanowali obszerny ma
teriał Kompromitujący, m. i. statut 
organizacji. Po sprowadzaniu stu

dentów na policję, dwóch z nich. 3 
to: Mikołaja Mafyniaka i Fydon* 
Jaworskiego, przytrzymano wr are
sztach, dalszych zaś trzech wypus&r 
cziono na wolność.

USIŁOW ANE SAMOBÓJSTWO 
OFICERA.

Warszawa. 22. 2 (A\V). Wcz<ka) 
wieczorem, usiłował otruć się wer<l 
nulem, a następnie postrzelił się pof> 
Skudro, oficer broni przy szkole Uf' 
żynierji przy ul. Ujazdowskiej. Pr w  
czynę rozpaczliwego kroku byb 
troski materialne i mieszkaniowe.
W  stanie groźnym przewieziono po 
Skudro do szpitala UjazdowsfcfegJ

-xo ox-

Z  sali sądowej.
O POCHWALENIE ZBRODNI.

Lw ów , 23 lutego.
Wczoraj u sadziego jednostkowe

go r. Lycz-kowskiego w  sądzie okrę
gowym karnym we Lw ow ie odbyła 
się rozprawa przeciw Wojciechowi 
KaiiszewsKiemu, gospodarzowi z 
Sokolnik o zbrodnię pochwalania 
zbrodni. Kaliszewski mianowicie do
wiedziawszy się o mordzie dokona
nym na komendancie posterunku w 
Sokolnikach ś. p. Beszterdzie, w y 
raził się wobec licznego gTona słu
chaczy: „Nic nie szkodzi, źle zrobi
li, że nie wymordowali całego pos-E-

P o  przeprowadzonej rozprawić, 
sędzia Łyczkowski skazał Kali
szewskiego na 3 tygodnie aresztu.

Oskarżał prokurator Poeche, bro
ni! adwokat b. sędzia Btllet.

IMPREZA ZŁODZIEJSKA Z ROZ
JAZDAMI.

Gościnne występy w  Rumuna 
Lw ów, 23 'ulega.

Z począł ąicm 1922 r. popeMono 
w Rumunii szereg włamań i kradzie
ży kasowych, a olbrzymie sumy, 
stałly się łupem złudzieji. W  dwóch 
tylko wypadkach złodzieje nie zdo
łali dokonać kradzieży, zo stara bo
wiem spłoszeni, a to w  „Domu pol
skim" w  Czerniowcacli i w  Urzę
dzie podatkowym w Saaogórze. Po 
zostawili jednak po sobie ślady, któ
re pozwoliły policji rumuńskiej yo 
prowadzić śledztwo we właściwym 
kierunku.

Pr/z edewszys tki em s t wiier dzouo,
że kradzieże te, a mianowicie: na 
szkodę Józefa Wiiżnilzera w  Zuczce 
(w  Rumunfi 408C lei i srebrny ze
garek), w  budynku Pałacu Sprawie
dliwości, względnie sądu powiato
wego w  Czemiowcach (27.099 lei 30 
band, oraz 474 kor. 93 h. w gotówce 
a nadto złoty zegarek z łańcuszkiem, 
rewolwer, złotą obrączkę, portmo- 
reikę i znaczki stemplowe) na szko
dę Towarzystwa handlowego ,.Lin- 
dec‘ ‘ w  Czerniowcacli (33.082 lei ł
100.000 M. pi), na szkodę Emanuela 
Saltera w  Czemiowcach (20.000 lei,
10.000 M. p.) i t. p. zostały popełnio
ne przez jednych i tych sarnę oh zło- 
dzteji Wślkiaizywafły, na sposób i czas 
a wreszcie ślady tych samych na
rzędzi.

Wynikiem dochodzeń było are
sztowanie Edwarda Koncstyńskiegu 
w  Ozerniiowcach, który przyznał, że 
kradzieży tę̂ ch dokonał wspólnie z 
W ladyspwein Michałowskim i An
tonim Przędułą. P-żytula zbiegł, zaś 
Michałowski i Kopestyński stanęli 
przed sadem w  Gzermowcach i zo
stań zaisądzeni.

Michałowski skazany na 8 lat, 
żdofał wyłamać się z więzienia i

zbiegł do Polski, jednak natycłuniasj 
po przybyciu do Lwowa, zoyał a- 
resztowiany Jednocześnie przytrzfl 
mano w  Lubieniu i Plrytułę.

Obaj oni stanęli wczoraj przed sa' 
dem w e Lwowie, a akt oskarżeń* 
zarzuca im, prócz wymienionych1 
włamań w Rumunii, cały szereg i?* 
nych kradzieży popełnionych bąjc* 
przed wyjazdem z Polski; bądź te 
po powrocie z Rumunji.

W yrok zapadnie dziś. Trybunał 
w i przewicdnticzy s. s. o. H&szowsłb 
oskarża prokura :or Hrynlewieck1, 
Bronią adwokaci dr. ójeser i dr. KI' 
bUz.

KR\DZIEŻ HERBATY TECHNIC' 
KIEJ.
Lwów, 23 lutego

Przed sędzią jednostkowym ń 
6 wierczyńiskbn stanęli wczoraij M 
lek^tider Tarąs i Stanisław" Wojt^, 
^̂ !̂cki studentó „Ecole Reiu(rine“ ot 
skarżeni o kradzież 240 paczek ' 
baty ,,Seasrar“ z  losami na szkoc 
Komitetu Budowy II. Domu Tecfht1 
ków we Lwowie. Obaj oni isodjęli 3* 
sprzedaży tej herbaty i w  tym och' 
wyjechali na W ołyń. P o  powro*^ 
nie wyiiczyłi się jednak z  tPlienięd̂  
uzyskanych ze sprzedaży. W  tok 
rozprawy tłumaczyli się oskarżę^' 
że nie mieli zamian' przywłaszcza- 
Mibie cuazej własności, ale kos#  
podróży Pochłonęły wszy-stkie pj 
niąuze. Ponieważ jednak podjęli #  
tej imprezy na własne ryzyko, #  
b owiązuj ą się w  oaigu roku ,-atal# 
wynagrodzić Komitetowi! szkodę.

Sędzia Śuierczyński, dając wia^ 
obronie oskarżonych uwolnił obu w 
winy i kary. Bronił dr. ŻywlckŁ* 4- %

I źle się stało...
Panowie ci postanowi® widoc#1̂  

korzystać z  darów Bołżyoh nie P^[ 
cując; nie dalej jak wczoraj, 
tek doniesienia inż. Zygmunta ” 
ciddego aresztowano A leksaf^. 
Tarasa i Stanisława Wojtaw-cki*  ̂
za wykradanie fantów z  danych \  
do rozsprzedwania apiudełcfk szb2̂  
ścia“ Budowy Domu Inwalidów ^  
iennych.

O STAW IAN IE  OPORU W Ł A 1> ^ ’ 
Lwów. 23 lutego-

W czoraj odlbyła się w  sądzie 9ójj 
karnym rozprawa przeciw bra# ^  
Arseniukom, Piotrow i karaąptfh - 
razy a Antoniemu 7-krotnie kaTa ^  
mu. Obaj oopowiadali wczoraj 
stawianie oporu władzy, boW* j 
Pobili’ posterunkowego, który 01 ^  
ich sprow;ądzić do komiisarjatu- 
przeprowadzonej rozprawie 
Pitra na 2 mieniące, zaś Anto*1 
na 'półtora miesiąca areszSta.



JKURJŁR LW O W SKI4' środa, 24 kiitego 1926.

?remja dla prenumeratorów
„KURJERA LWOWSKIEGO".

Bezpłatne i ulgowe bilety do „Teatru Małego".
Lwów, w lutym.

<.Kurjer Lwowski44, który stara się 
SZerokim rzeszom swoich Czytelni
ków możliwie ułatwić korzystanie z 
" uiturainych instytucji. obok w ol

nych wstępów na wystawę Tow. 
SWuk Pięknych, uzyska! obecnie 
dzięki uprzejmości Dyr. C7.arr.ow- 

sklego

Iturjer stanisławowski.
(Od naszego korespondenta):

Uważne ulgi w korzystaniu z „Teatru Małego".
Warunki:

^ Kito uiści peiną prenumeratę 
Kwartalna (t. j. 14 zl.) za „Kurjer 
1-wowiskT otrzyma:

3) raz na kwartał dwa bilety 
wolnego wstępu do Teatru 
M a łego ;

b) araz 2 razi' (w  każdym mie
siącu 1 raz) 2 bilety za zniżką 
50 procent.

-) Kt a uiśc  ̂ pełną prenumeratę mie
sięczną (t. j. 4 zł. 80) otrzyma:

a) 1 raz na miesiąc 2 bilety do 
Teatru Małego za zniżką 50 
procent;

b) oraz. bierze udział w losowa
niu 2 bezpłatnych biletów 
wstępu, które w  poważnej 
ilości będą rozlosowane mię
dzy stałych abonentów.

*
Prenumerato „Kurier i Lwowskie- 

go-< rozpoczynać można każdego 
dnia w  miesiącu.

Pizedpłate nadsyłać należy prze
kazem pocztowym do Administracji 
oKurjera Lwowskiego11, lub uiszczać 
bezpośrednio w  Administracji, gdizóe 
też otrzymywać się będzie ulgowe 
bilety.

Akademja ku czci śp. Morawskiego 
i Bieńkowskiego.

. . Lwów, 23 lute-ro,
ro£Z'y'Me Posiedzenie Towa rzy- 

wa rilo^g-^an^go ku czci ś. p. pro- 
'fsozaMorae.sJdego i Bieńkowskie- 
s^ o d b y ło  się w w  sali Ko-
: ka (dniach poseim ewyj -przy
luźnym udziale osób z świata' nau
kowego i nauczycielskiego. Prezes 
Prof. Chybiński otwierając posiedze- 
hie, przeds wił zebranym cel ur> 
czystości, poczerń nastąpiły referaty 
Prof. Witkowskiego na temat: „Mo- 
rawsKi jako filolog- i prof. Łempi- 
kiego no, temat: „Morawski jako 

Rm °Z bumanizmu44. Referat prof. 
«uiandy na temat: „Działalność
s ^  . ' skieg0 03 holu sztuki klar 
r e S i  O czyta ł Dr. Pilch, gdyż 

rent z powodu cnoroby, nie mógł

■jjgjntk .K-irJera Lu owailege* z 24 2 26.

wziąć udziału, W  końcu odczy ano 
telegramy nadesłane przez poszcze
gólne uniw ersytety polskie i towa
rzystwa naukowe- Szczególnie cie
pło i serdecznie hrzinial telegram 
uniwersytetu wileńSKiego, a szcze
gólnie „urzędów o“  zredagowany był 
tidtes uniwersytetu warszawskiego.

. eh Miekiewictzia bije w Wilnie pal
nym tętnem.

I WYSTAWY.
^ LwOw, 23 lutego.

zn;V(° ^ r? tce ńtó na tern iniejiscu za-
M  vwLsmy\ ze wystawśf Fałata 
Ciu Radkiem Jnaa w  naszem ży- 

że specjalna 
sttyiy r»nios.'' należy się Towarzy- 
L j urza! f yjaci(>  ̂ Sztuk' Pięknych za

W y  ende‘ 
dla ta- to pr&widaiwa radość
feefc jj*1,’ ie(Jdn wielki hymn na
^Htureli • ^ >rą ten arcymistrz 
■iedwn nai większy w  p ols^

den z ^św ietn iejszych w- e Ł c  
? tA  C rozumie i odczuwa S  

ębią, swej wdeczpie, zda się min 
jaencze;, duszy. Mąjśtwatwo techS- 
^ . b ę o ą c e  aoskonałem p iw S J  

■iaiiipresjonizmu'
jeSl S2h!ki' a t a ł a  w vk la - 

Jfra* ~  w  p daczeniu z seisrno- 
^  jeśli tak można powiedzieć

f l ? T Ścią ^yczuiwajih każdego 
1 ai drgnienia duszy przyrody i 

WIP!rost czasem niepra- 
^ dohl*  u 7° letniego mistrza
SikłaHartf14-0 * 11u™ e:cih malarską, 

S1? ni  ie Przepyszne, bra
towe obrazy, tworzone z pa ;ją

twórczą, na te malowane poema/.y 
o lesie, o ztimic polskiej, o jej rozko- 
szy: sam de i polowaniach, o życiu 
zwierayhy, o zmierzcliach przy- 
leśnych, o  ciszy świtu wsiowef*oy o 
tajemnicy dumających w  puchu śnie
żnym świerków i sosem o tęsknocie 
moczarów i melancholii typowo pol
skiej, wałęsającej się wskroś zawia
nych dróg...

Pisać w  dorywczem sprawozda
niu o technice Fałata (niepodobna, 
trzebaby poświęcić jej specjalne stu- 
djtimi, specjalne dociekanie tycli ta
jemnie, iście czarodzi eis kie go wyido- 
bywvainia nieraz jednem dotknięciem 
pemdzla tej wiibracji kolorowo ruchli
wości posiaci, lioskanałośoi kształ
tów zwierząt i drzew, tej pelnii po- 
widtirza i żywotności natury;, która 
wielkim głosem przemawia do wi
dza. Z Leonem Piinińskiim znakomi
tym estetą i świetnym znawcą sta
łem przed jednym obrazem Fałata, 
na którym właściwie jest tylko 'ma
ła powierzchnia, naszkicowanych 
W rę jrzew  i kilka sairen i usłysza- 
łem doskonałe określenie: Fałat w' 
tym obrazie, w  którym tak mało na
malował, tak ogromnie wiele o sobie 
powiedział. Killka pociągnięć pendzla 
przeistoczyło ten mairtwy kawałek 
płótna w  czarodziejstw o nawianego

Sta.iisławów, 21. lutego.
Gród nasz zdradza na każdym 

Kroku wielkomiejskość. A  więc 
i u nas rabują w biały dzień, po
pełniają samobójstwa, waią się ka
mienice i t. d. Sprawa napadu ra
bunkowego na dyrektora konsumu 
Gajkowskiego nie jbst po dzień 
dzisiejszy wyświatlong i na razie 
wszelki ślad po bandytach zaginął.

W  śroaę 17. bm. zdawał po raz 
drugi egzamin dojrzałości w tutej- 
szem ruskiem gimnazjum Juljan Ko- 
hutiak, młodzieniec lat 21 liczący, 
syn zasobnego gospodarza z dziel
nicy Knihinin-miasto. Kiedy mu 
ogłoszono ujemny rezultat egzaminu 
wyciągnął szybkim ruchem brzytwę 
i poderzngł Sdbie gardło. Śmierć 
nastąpiła momentalnie,

T egoż ania ptłn ił na tut. dwor
cu kolejowym służbę niedawno tu 
ze Lwuwa przybyły posterunkowy 
policji aństwowej Stanisław Za
wadzki. Kiedy po południu wstąpił 
na V III obok peronu położony tor 
i wyciągnął z kieszeni papierosa — 
nadjechała szybująca po dworcu 
lokomotywa i przejechała go w  ten 
sposób iż nieszczęśliwiec wyzionął 
ducha na miejscu. Śp. Zawadzki 
liczył 32 lat i pozosi w ił ż o n , oraz 
jedno małe dziecko, zamieszkałych 
we Lw ow ie.

Onegdaj otruł się w  tut. stałym 
cyrku „Medrano", 25 lat liczący, 
służący cyrkowy śp. Stanisław Ku- 
źbiński a to przez wypicie znacznej 
ilości czystego alkoholu. Dzień 
przedtem widziano go  w  mieście 
całkiem pijanego a w  nocy znale 
ziono już ostygłe zw łoki w stajni.

Posiew  śmierci był w ogóie w  dru
giej dekadzie tego miesiąca znacz- 
ny —  gdyż Miejski Urząd zdrowia 
notował w tym czasie 26 wypjdkćw 
wśród nich oprócz 2 wypadków sa- 
mooójstwa i 1 nieszczęśliwego wy
padku —  zm arło 7 osób na gruźlicę 
płuc, 3 na wadę serca, 5 na zapa
lenie płuc lub oskrzeli, 3 na uwiąd 
starczy.

W  Rynku pod N r. 14 stoi ka
mienica 2-piątrowa podparta belka
mi od 2 lat, gdyż wtedy zarysowała 
się i Magistrat w  obawie o niesz
częśliwe wypadki polecił wówczas

właścicielowi zabezpieczyć w ten 
sposób ściany przed ewentualnem 
zawaleniem się.

Komisja wydelegowana przez 
Magistrat zauważyła dalsze zary
sowanie się śefan poleciła właści
cielom deioźować częściowo zagro
żoną część realności i natychmiast 
przeprowadzić odpowiednie rekon
strukcje. Ponieważ jednak kilkakrot
ne wezwania Magistratu nie oamo- 
sły skutku, postanowiła sekcja bu
dowlana deioźować cały budynek 
i przystąpić do jego rozbiórki na 
koszt w łaściciel1’.

Ulegając potrzebom mieszkańców 
W ielkiego Stanisławowa i czyniąc 
zadość ich życzeniom zostaną w naj
bliższym czasie kreowane 2 nowe 
urzędy pocztowe a to przy jednej 
z najgęściej zamieszkałych ulic, K o ł
łątaja i w dzielnicy Knihinin-kolon- 
ja. Urzędy te będą nosiły nazwę 
Stanisławów 3 i Stanisławów 4.

Konkurs na posadę Prowadzącego 
metryki izraelickie po bł. p. Dr. Sa
lomonie Gelehrterze rozpisało tut. 
Starostwo z terminem do dnia 15 
marca br.

Subwencje. Magistrat ucnwalił na 
ostatniej sesji udzielić tut. Teatrowi 
im. Al. Fredry miesięcznej subwen
cji w  kwocie 1000 złotych oraz no
wo zorganizowanej izbie rękodzlei- 
niozej jednorazowej subwencji 
w kwocie 150C złotych. Is.

Okruchy.
REDUKCJA I PEŁNE POBORY.

Zdziechowski po naradzie doszedł do
[wyników:

Z pierwszym kwietnia, wyrzuca .zbędnych* 
[urzędników,

natomiast z ukończeniem reorganizacji, 
przyrzeka ich zatrudnić p.zy administracji. 
(To  słuszne, jednak źle jest, sądzi głowa

[bystra,
że i w ad-ministu-cji także masz: ministra.) 
Niechże d ę  urzędnicy cieszą pozostali 
(nb. przy życiu) i wielcy i mali:
Z pierwszym kwietnia znów pełne brać 

[będą pooory, 
już mogą na swe pensje przygotować

[wory...
(jednak gasi im zachwyt dawne doświad

czen ie :
Mieli pełne poiory  a próżne kieszeń e).
Wierzyłbym że każdegi czeica pełna misa, 
gdyby nie to, że lękam się „nrL.epriHsa-'.

Zeter.

śniegu, w  którem utknęły, zasłucha
me w  odgłosy lasu, S m jr  iHrzy o- 
grominej prostocie środków, cała 
pełnLi wypowiedzenia sie, cała głę
bia od czucia. I tak właśnie jest często 
u Fałatu. Nie mędrkuje' nie wym y
śla, i przy całej liferackmcł swych 
tematów nie sili się ’ ia opowiadanie, 
lecz tworzy błyskawicznie, z rozmą
ciłem, nie oglądając się na nic — 
mk właśnie, jak się dzieje w  przyro
dzie. Ale na tatką twórczość trzeba 
być —  Fałatem, umieć tyle co on, 
mieć ak ie azułe actzyc tak nieiztawo- 
dinąrękę, tal bardzo kochające ser
ce i tak bardzo rasowy-, nieokiełzna
ny temperament.

Drócz scen myśliwskich, prze
pysznych fragmentów z życia zw ie
rzymy j ptactwa, oprócz znakomite
go autoportretu i przewybornej ko- 
1‘Oiryis.tyiazriiie procesji, uderza jeszcze 
jeden ohraz o wftzyjiiym uroku- ka
pitalnie skomponowany: to ten
mnich na koniu, •'ziucony na tło cu- 
dówmego krajobrazu, wyłaniający 
s®9 ł^k zjawia i nieprzeparcie wdra
żający sie; w  pamięć.

■ r< liks Wygrzywalski, jeden, z  naj- 
zdolraiejszych swego \ czasu malarzy 
iwtowiskiich, przypomina się wreszcie 
Iwpwsk. p,tb1iczTw>śoi swerni malowi

dłami aiegoryczmemi, które znamv 
już z safc kina „Pałace". Raz iesszcze 
stwierdzamy doskonałą, szkołę, ła
twość w  prowadzeniu linji ciała 
ludzkiego, świietną ztiiajoniość aiui- 
tomijl i spraymc ść kolorystyczną u 
tego bardzo zdolnego artysty, które
go stać liedinak na rzeczy bardziej 
skończone, jatk świadczy o tern jego 
piękny, wartościowy „Slterntiik". W y- 
grzsywalsfci rwiorzy dużo, barazo dr. 
żo i w  tern nadmiernem produfkowia- 
niu często... zmienia swój wielki ta
lem* na drobno tylko ułamki. Praco
wnia jego kryje jednrk rzeczy niie- 
przemirjauąeej wartości, o czem sam 
nie wse, a o czem niebawem obszer
niej napiszemy.

Dużo uroku mają ajcwarelowe wi
doki M. Ruzamśkiego, o uimvśiuaie 
przygaszonym, mgielnym kolorycie, 
bardzo dobre w  rysunku i odznacza
jące się zrozumieniem poezii i pię
kna starych budowl.

G -afka M. Gutkowskie; i drzewo
ryty  Alstera w  techniice swojej pra- 
wj.e bez zarzutu, nie przyinoszti 
wpra\ddzię nowych wartości, ale ja
ko solidna robota są dobrem uzupeł
nieniem wystawy.

Anur Schroeder.
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Wzorowy kinoteatr szkolny.
Lwów 23. lutego.

W  niedzielę dnia 21. lutego od
było się w  sokole męskiej Konar
skiego wobec zaproszonych gości 
z grona rodziców  wychowanków 
i przedstawicieli sfer nauczyciel
skich oraz reprezentantów władz 
szkoin/ch uroczyste otwarcie ;iro- 
JekoyJnego teatru szkolnego, połą
czone z bardzo udatoem przedsta
wieniem młodzieży szkolnej.

Wspaniała sala gimnastyczna ~o- 
stała dzięki pomysłowym urządze
niom przemienioną na pierwszorzę
dny kinoteatr oraz salę projekcyjną, 
poświęconą nauce i zabawie przy 
użyciu nowoczesnych środków na
ukowych.

P o  śpiewach chóralnych zade
monstrowano lekcję geografji „0, 
biegu Wisły" przy użyciu wspania
łych przeźroczy i pocztówek. Zgro
madzeni mieli sposobność wysłu
chania interesujących w yw odów  
nauczyciela, kióry idąc za wska
zówkami najnowszych planów lek
cyjnych stw orzył metodyczne cacko 
dsjąc wgląd w technikę współczesne
go nauozanin wolnego od szablonu 
i usthłośei. Następnie wyświetlono 
kilka film ów naukowych m. i. akwa- 
rjum; ruchy i biegi zwolnione, do
konywane specjalnym aparatem 
lupy czasowej; pracę w odlewni 
żelaza i t p.

Podkreślić należy, że cała impre
za w  tej w zorow o prowadzonej 
szkole im. Konarskiego powstała

dzięki niestrudzonym zabiegom 
grona nauczycielskiego i dyrektora 
tegoż Zakładu p. Michała Muehy, 
który już niejednokrotnie dawał do
wody do jakich wyników pracy 
dochodzić można przy wytężonej 
woli, energji i zapobiegliwości 
oraz niezrażrtniu się żadnemi tru
dnościami.

Dość powiedzieć, że Zakład dys- 
panuje dziś zawodowym aparatem 
kinematograficznym, api i diaskopem, 
mikrolitem do preparatów mikios- 
kopowych, zakupionymi w  znanej 
tutejszej firmie „Kinofot*, dalej ga
binetami fizykalnym i przyrodniczym, 
salą rekreacyjną i gimnastyczną a 
wreszaie własną scenkę amatorską 
dla młodzieży.

W szystko dzieje się właśnie 
w  czasie, kiedy rozliczne „przedsię
biorstwa J nie mogą powiązać koń
ca z końcem i oglądają się ciągle 
za jakiemiś subwencjami z pustycn 
kas państwowych czy magistrackich

Nie ulega wątpliwości, że miastu 
naszemu przybyła osobliwość, Którą 
zwiedzać i naśladować zechcą roz
liczne wycieczki pedagogiczne Za
kładów z innych obszarów Polski 
a Zakład lwowski dumnym być 
może, że w yw alczyw szy w  obronie 
Lw ow a „K rzyż Walecznych*, zdobią
cy jego fronton nie ustaje w pracy 
pokojowej na terenie pedagopji sto
sowanej i budzenia życia kultural
nego wśród młodzieży swojej dziel
nicy ar i li,

Kufjer literacki.
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Echo procesu Petruszewicza.
Otrzymujemy następująca #smo'.

Wiedeń, 18 lutego 1926.
Szanowna Redakcjo!

Pod tytułem „Proces Peruszewi- 
Cza w e Wiedniu-' umieszczoną była 
w  Szanown\ m dzienniku z dnaia 15 
lutego 1926 Nr. 36 notatka o proce
sie Pf Matyldy S/ncjd-ównei prze
ciwko b. prezydentowi republiki Za- 
uhodnio-nkraidskM p. drowi Pełru- 
szewlcżowj i b. posłowi w e  Wiedniu 
p. W ł. Singalewiczowl.

Jako pełnuK.cnik i zastępca pra
wny p. Matyldy Sznajdrównej upra
szam na podstawie § 19 ust. praso
w e i o łaskawe umieszczenie w  naj
bliższym numerze „Kuriera Lw ow 
skiego” następującego sprostowa
nia:

1) Nie jest prawdą, by w  marcu 
1923 r. po decyzji Rady Ambasado
rów wszystkich urzędników zacho- 
unlo - ukraiiislJego poselstwa we 
Wiedniu zwolniono ze służby z wy- 
iątkieui Sznajkirównej. która otrzy
mała dymisję dopiero w  czerwcu.

natomiast prawdą jest, iże kilkunastu 
urzędników, między nimi i Sznai- 
drównę przydzielono do prac likwi
dacyjnych Poselstwa;

2) nie jest prawdą, by p. Sznaj- 
drówna w czasie obrad nad jej spra
wą oświadczyła, że jeśli Perruszc- 
w icz nie -zapłaci jej należności o- 
głosi szczegóły przygotowanego za
machu w  Polsce przez Pebuszewi- 
cza oraz wiele innych równie skan 
dalicznych spraw, natomiast prawdą 
fest, że p. Sznajdrówna na rozpra
wie z 10 lutego b. r. broniła li tylko 
swoich prawnie uzasadnionych cy
wilnych pretensji przeciw Pozwa
nym, nie poruszając żadnych innycii 
z  jej sinawa nie łączących się kwe- 
fctyj politycznych dra Petruszewi 
cza.

Dziękując z  góry Szanownej Re
dakcji. za łaskawe umieszczenie po
wyższego sprostowania, proszę 
przyjąć wyraizy mego głębokiego 
poważania Dr. Henryk Taeui, były 
adwokat we Lwow ie.

W yszedł Nr. 23 „Panteonu Pol
skiego", poświęcony kronalce czynu 
żołnierza polskiego i pamięci pole
głych. Zeszyt ten zawiera: Pamię
tnik ks. Pauasia z Rząsów Riarańczy, 
Husztu i Marmarósz-Sziget, Lipiń
skiego — Dzieje żołnierza i' gjono- 
w ego (I Brygady), Nittmana —  Bzie 
je kawalerji Iwowiskiej, Kozickiego 
— Wspomnienia z walk we Lwowie 
i Chołodeckiego — przepiękną opo
wieść rycerską Poświęconą pamięci 
trojga^ rodzeństwa Grabskich, którzy 
w obronie Iw o w a  zginęli, pozatem 
wsponiuie|p ze Sławkowa i wiele 
innych, liczne ilustracje, życiorysy 
Mączki, Mazanowskiego i  innych 
zdobią ten zeszyt godny polecenia. 
Wszędzie do nabycia. Adres: Lw ów  
skrytka 98.

Poradmk językow y w zeszycie lu
towym b. r. przynosi na czele ar
tykulik pod tytułem „W stydź się, 
W arszaw o"! wytykający błędy ję
zykowe i logiczne w  napisie tabli
cy, umieszczonej w  styczniu na do
mie Staszica; dalej dokończenie 
rozprawy profesora J. Czubka „G e- 
ranjum, lewkonia, astry i fiołki*, 
obszerne odpowiedzi na zapytania, 
następnie roztrząsania spraw da
wniej poruszonych, usterki języKO- 
we naszej prasy, wreszcie p. t. „Z 
drugiej półkuli** początek artykułu 
o języku kolonistów polskich w  
Brazylji i dokończenie przedruku 
, 0  harmonji mowy polskiej" ks. 
Golańskiego. W ydawnictwo prosi 
na końcu przedpłatników o termi
nowe nadsyłanie przedpłaty, która 
wynosi całorocznie zł. 7 (Kraków, 
Podwale 7 II).

„Laguna Morta** E, Ligockiego 
wyszła nakładem Bibljoteki Dzieł 
Wyborowych. Lwów, Zimorowicza 5.

Talent Ligockiego znalazł w  tej 
powieści prawdziwie epicką dojrzą-

~xo o i -

II o winki żółkiewskie.
(Od naszego korespondenta).

żółkiew, w  lutym.
Na bezrobutnyoh. Clou żółkiewsk. 

karnawału stanowił bal, urządzony 
przez oficerów rezerwy pod prote
ktoratem pp. Starościny Zielińskiej, 
Mecenasowej Turzaóskiej, i Dcy

§arn. płk. Obfdzińskiego na dochód 
ezrobotnych, w  sali „Sokoła*.
Szlachetny cel zgromadził wszyst

kie warstwy inteligencji żółkiew
skiej.

W  pięknie udekorowanej|sali prze
ciągnęły się do rana ochocze tańce 
pod kierownictwem p. kpt. rez. Dra 
Raklióskiege.

Miła ta impreza pozwala przy
puszczać, że bal oficerów rez. wej 
dzie do tradyoji żółkiew k., jako sta
łe clou zabaw.

Z ruchu Kulturalnego. Od 11 >m
rozbił tu swe namioty Ukraiński 
Nadnieprzański Teatr i daje przy 
wypełnionej zawsze sali „Gw iazdy" 
szereg przedstawień.

Z kroniki żałobnej. Zmarł tu śp- 
Antoni Rachubióski, pochodzący z 
okolic Kamieńca Podolskiego. Czu
jąc się ciężko chorym przebrnął on 
w  r. 1924 przez Zbrucz do O jczy
zny, aby w  ojczystej ziemi złe żyć 
swe sterane kości. Ey.

NADESŁANE.

OKULISTA
d r .  L e o n  G r u d e r ,  o d y n u ji 

przy ul. RemanowCcza 7, 238 
od godziny 12-1, 3— 5.

ilość, plastykę, barwę i subtelni 
analizę psychologiczną.

Ósmy z t s z y i  .Świata" przynoś* 
następujące ciekawe utwory: „Wspo- 
mnienia dzieciństwa" mistrza Julja- 
na Fałata, wesoły feljeton Kornela 
Makuszyńskiego na wiecznie aktual
ny temat „ Jek się  pożycza pieniądze 
oryginalną korespondencję z ri 
ragwaju p. t. „Przed Rio du la Ple** 
do Asuncion** kronikę z tygodnia St 
Krzywoszewskiego oraz caiy sze
reg Informacyjnych artykułów o te
atrze, literaturze zachodniej i pol
skiej. Obfite ilustracje artystyczni 
podnoszą graficzną stronę tego ty- 
godnlKa.

W  dziale baletrystycznym „Świat* 
drukuje utwory St. Sieroszewskiego' 
J. Kaden-Bandrowskiego i Alfredo 
Konara

Pismo niemieckie o Żeromskim. >■
ostatnim zeszycie wychodzącego 
Berlinie miesięcznika „D ie Litera
tur" Herman Sternbach zamieść® 
znakomity, obszerny artykuł o twóf' 
czości Stefana Żeromskiego, w  któ
rym kładzie główny nacisk na g l?  
bię motywów, bogactwo stylu I s* 
łę demoniczną utworów polskiego 
pisarza. Zaznaczyć należy, że * 
miesięczniku „D ie Literatur* dzia* 
piśmiennictwa polskiego jest stah 
opracowany świetnem piórem Stef*1' 
bacha.

Poezje Jana Pietrzyokiego po wio; 
sku. W  wydanej w Lugano piękno 
autologj; poetów obcych, którzy ** 
temat swej poezji wzięli Włoch) 
ukazał się cykl poezyj Jana Pie' 
tizyckiego: „Madonny włoskie* *  
wybornym tłumaczeniu włoskie111 
Armanda Corsini’ego. W  przedni1" 
wie dc antologji, napisanej prze* 
profesora Morosini'ego, autor zwtf' 
ca uwagę w  poezjach Pietrzynktf 
go na ich „gorącą, prawdziwie p0' 
łudniową kolorystykę i b łyszczą! 
formę zewnętrzną",

-xo ox-

Wiadoirości z kraju.
X Zjazd sejmików powiatowych

odbędzie się w  Warszawie! 27 i 28 
b. m., oraz 1 mar aa.

Porządek obrad obejmuje szereg 
gąiffadaieii z dziedziny gospodarki sa
morządów powiatowych. Mają być 
omówione środki oszczędności w 
gospodarce samorządu powiatowego 
oraz wytyczne plany działania sa
morządu na polu popicrduiia rolni
ctwa oraz zdrowotności publicznej.

X  26 wypadków samobójczych z 
powodu braku pracy i ndeszikanila 
zanotowano w  Warszawie w gru
dniu 1925.

iX‘ 'Akademicy dostawcami inh^' 
do domów w Warszawie. Akaden*1' 
ckie stowarzyszenie pracy, które ^ 
łożone zostało przj- Bratniej Po*®^
cy studentów uniwersytetu w  \V^r 
szawtie zorgan.zowafo dostawę 
ka do domów prywatnych. Dostąp 
mleka pasteryzowanego w bute 
kach uskuteczniana będzie od £0^' 
6 do 8 rano.

X baraki dU bezdomnych w 
szawie. Polski Czerwony Krzyż P 
więfkszyl w  lutym b. r. baraki stf® 
je na Żoliborzu, obecnie ma ich ^  
24. Mieści się w nich 2600 osób.

-ox xo-

-1- Znowu samobójstwo wiedeń
skiego dyrektora banku. W e Wie- 
dnfui otruł się 20 b. m. bankier dr. 
Juliusz Tschelnitz. Liczył lat 58 i o-
żeniony był z aikltorką Mizizi Giirdhe- 
rową.

+  Śmierć znakomitego chirurga.'
W  Ber linii e zmarł w 78 roku życia 
chirurg profesor Adolf Israel. znany 
urolog. Od roku 1917 zajmował się 
tylko kierownictwem swojej prywa
tnej kliniki i studjami na ulicowe mi.

+  Studenci rosyjscy u Forda, M o
skiewska ,,Prawda” donosi, że  rząd 
.sowiecki zawarł umowę z amery
kańskim królem automobilowym, na 
rodsitawie której Ford zobowiązał 
się dać zajęcie 100 studentom polite
chnik rosyjskich. Podczas ich zaję
cia w  fabrykach w Dęltroit otrzyma
ją całkowite utrzymanie — płacy 
jednak nie dostają.

Ze ś w rata.
+  Petersburska biblioteka p1®*'1

czna liczy ob eonie 4,250.000 tonió^ 
~r Kobieta konsulem. Ameryka $  

siada pierwszego na świecłe 
sula rodzaju żeńskiego. Jest 
Bertha de Selva de Balycat, śvV̂ j  
zamianowana konsulem w Nica* 
w  Kalifornii.

+  Katastrofa na morzu CzaJ11̂
Parowiec egipski „Funcha” I'°® . 
się na morzu Czarnem kolo woJ” 
ży  rumuńskich w drodze z  Koast^, 
tynoiPiola do Gałaczu. Z 80 Pasa  ̂
ró\*' uratowano tylko 30. v  

+  400.000 dolarów za obraz K ^  
brandta. Z Londynu donoszą, 
wny obraz Renbirandta portret i® , 
dzieńca który należał do ..
kiego hr. Wachitmeistra, sprze 
został do Ameryki za 400.0°0 «
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Min. skarbu wystąpi przeciw spekulacjom 
walutowym banków.

Banki górnośląskie i warszawskie niszczę walutę polskę.
(Teiefo^ej i od nasze go korespondenta).

Warszawa, 22 lutego.

K orespondent W asz dowiaduje 
fo ,  że w  dniu jutrzejszym ukaże się 
rvłZporządzenie ministra zwrócone 
■ fe c iw  machinacjom niektórych 
banków śląskich, które zakupywały 
telefonicznie dolary w  Warszawie, 
celem natychmiastowego przelewa
niu ich do Niemiec.

Rozporządzenie ministra skarbu 
położy k*es tym machinacjom.

Rówiuroześnue ukaże sic rozporzą
dzenie min. skarbu przeciwko meto
dom banków warszawskich, polega
jącym na przelewaniu wzajemnem 
dolarów już po zamknięciu giełdy po 
kursach wyższych od ustalonego- 

Machinacja te miały ten skutek, 
że dnia następnego giełda rozpoczy
nała notowania od wyższego kursu.

-xuox-

Bank Polski podbija kurs dolara.
(Telefonem od nasztgo korespondenta).

Warszawa, 22 lutego. 
W  godzinaictt. porannych iprzied o- 

^‘cnkiem Banku Polskiego, przy 
ktorem odbywa się sprzedaż do

larów, ustawił się dłuższy „ogonek'*

publiczności. Tajemnica tego przed
stawia się bardzo prosto. Oto Bank 
Polski płacił za dolara 7.95 tj. po 
kursie wyższym  aniżeli osiągano ,ia 
czarnej giełdzie.

-OX KO-

P. Weinfeld a szkolnictwo powszechne.
(Telefonem od naszego korespondenta).

wano się w  dalszym ciągu rozpatry
waniem referatów prezesa lwow
skiej Izby skarbowej p. Weinfelda w 
sprawi programu oszczędnościowe
go w ministerstwie oświaty, a w 
szczególności w dziale szkolnictwa 
powszechnego.

Warszawa, 22 lutego.
Komunikat min. SKarbu stwierdza, 

że na posiedzeniu delegatów mini
sterstwa skarbu dla spraw oszczęd- 
uościowo-organizacyjnych, odbytem 
dniai 20 bm., pod prz t wpamotwan 
Naczelnego komisarza oszczr dnoś- 
ciw ego p. Moskalewskiego, zajmy-

-xo ox-

Budżet ministerstwa oświaty
mi komisji budżetowej S ej mu.

Warszawa, 22. 2. (PA T ). Sejmowa 
comiisitt budżetowa na dzisiejsiem 

irarmem posiedzeniu przystąpiła do 
obrad nad buażetem ministerstwa 
>swiaty i wjznań rei. na tok 1926.

Bu tżet ten referował poseł Rymań 
Sprawozdawca ' stwierdził na 

Wstępie poważniiejąze zmiany, za
szłe w  szkolnictwie powszechnem. 
wprowadzenie ustaw językowych 
■wciągnęło za sobą plebiscyt na ob
d a rzę  8 województw wschodnich,
- óry przyniósł zmiany w  kilku iy- 
łicacli szkól. W  wyniku plebiscytu 

^-naozy ła się wyraźnie wola lud
ności niepolskiej do współżycia z 
óclskim narodem.
^^O fgó ł ilość szkół powszechnych 
^m ejszy ła  się, a pozostałe popra- 
w*ły swoi stopień organizacyjny, —  

reszcie trochę szkół zamknięto, 
fo r d z ie  zaś jednak młodzieży 
^•^byro.
fo^ydaitki w  roku 1925 minister- 

a W . R. i O- P. wynosiłj 315 mi- 
czego poszło na oświatę^ 9  r  }i* —  ------  --------------

hla a 15,979.322 zł. na wyzna 
^  religijne. Na rok 1926. żądało 
ii,v J^wihty we wrześniu 1925 su- 
Ct< milionów' złotych. Od tego 
T, .Przebierano budżet 8 do 9 ra- 
s , ’ aż skończyło się ostatecznie na 

270 mlljóndw.
^  Wzemów ieniu posła Rymara

lozw inęla się dyskusja ogólna, w 
której zabierali głos pp-: Nowicki
(Wyziw.), W ygoozki (koło żyd.) i 
Sokołuioka (Zw. Liud. Naród.).

W  dalszym ciągu ohrad komisji 
)udsetowej minister oświaty dr. 
Grabski kUfcuikrofriiAe odpowiadał ma 
uwagi poszczególnych posłów-.

O MORD KURJERÓW SOWIE
CKICH.

Nota Łotw y do Rosji.
[Ryga, 22. 2. (PAT). Poselstwo ło

tewskie w  Moskwiie doręczyło dziś 
komisariatowi dla spraw zagr. notę, 
wyjaśniającą punkt widzenia rządu 
łotewskiego na sprawę morderstwa 
kurierów sowieckich. Nota wylicza 
zarządzenia ,wydane w  czasie śledz
twa.

 oo-----

BISKUP ZADRAVEC PO TĘPIA  
FAŁSZERZY.

Budapeszt, 22. 2. (PAT.). Biskup 
Zadravec w rozmowie z korespon
dentem ,.Neue Fr. Presse" oświad
czył, że absolutnie nie były mu zna
ne ani cele fałszerzy banknotów, 
ani zawartość kufra, złożonego w 
jego mieszkaniu.

Biskup zaznaczą ), że Potępia całą 
akcję fałszerzy jako plamiącą honor 
Węgier.

Czas odnowić przedpłatę 
na marzec 1926.

v^ niÛ erata » KUR|ERA LW O W S K IE G O " wynosi m ie A ię c a t n ie  
v ."o w ie  4 zł 50, z dostawą do domu i przesyłką pocztową 

ałel Polsce 4-80, dla urzędników państwowy''*.! i nauczycieli 3 zł., 
■> . zagranicą 6 zł 50 gr.

uregulowania nakładu prosimy o najrychlejsze nadsyłanie: 
prenumeraty p r z e k a z a m i  p o c z t o w y m i .

Gen. Szeptycki przed wojskowym 
sądem karnym.

Za udział w pojedynku uwolniony od winy i kary.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Sąd po naradzie wydał wyrok, na 
mocy kttórego uwalnia się oskarżo
nego gen. broni Szeptyckiego od w i-

Warszawa, 22 lutego.
W  sali sądu wojskowego odbyła 

się dziś rozprawa przeciw gen. bro
ni St. Szeptyckiemu, oskarżonemu o 
to, że dnia 1 listopada 1924 r. odbył 
pojedynek z red. „Głosu Prawdy4', 
p. Stpiczyńskim.

Gen. Stam. Szeptycki uczul się do
tknięty artykułem, umieszczonym 
w  „Głosie P r a w d y p .  t.: „ ł  ajdac
two tryumfujące.

Gen. Szeptycki oświadczył, że do 
Winy się nie poczuwa, ponieważ ja
ko oficer nie widziai możności na 
innej drodze bronić swego honoru, 
albowiem obelgę tę mógł zmyć tyl
ko krwią.

 xox

ny i kary.
W  motywach wyioku sąd pod

niósł, że jakkolwiek pojedynek, ob
jęty iest paragrafem <t8l k. k., to je
dnak w  danym wypadku zachód.sita 
„w yższa konieczność**, albowiem 
gen. Szeptycki dawał swemu prze
ciwnikowi- możność załattwiesfe 
sprawy w  inny sposób, t  j. przez u- 
mie: zezenie odwołaniu, lecz red. 
Stpiczyński propozycję tę oamic.t'. 
W obec tego gen. Szeptycki nie miał 
Minej drogi wyjścia.

Prasa gdańska przeciw żądaniu Polski.
Gdańsk, 22. 2. (PAT ). Tut. pis na 

niemieckie, widocznie pod wpływem 
wskazówek berlińskich, od szeregu 
dni prowadzą gwałtowną kampanję 
przeciw przyznaniu Polsce stałego 
miejsca w  Radzie Ligi Narodów, po
sługiwać się metodami i argumenta
mi, zapożyczonymi w  prosie berliń
skiej.

Wszystkie pisma niemieckie w 
Gdańsku, bez różnicy przekonań j. o- 
liStyicznycli, starają się w y k lą ć , że 
ządame Polski jest zupełnie nieuza
sadnione, a spełnianie tego żądania 
byłoby końcem dzieła, dokonanego 
w  Locar.no oraz nielojalnością w o
bec Niemiec,

Benesz będzie popierał 
usiłowania PoLski.

Praga, (Tel. wł.).
,,Gzech“ donosi: Polssa jak wiia- 

domo, ubiega się o siałe miejsce w  
Radzie Li©i Na/rodów. Dr. Benesz o- 
srwtiadczył, że usiiłowiania Polski bę
dzie bezinteresownie popiera!

JAPONJA ZACHOW A SIĘ LO- 
JAI NIF

Tokio, 22. 2. (AW ). Półturzędowo 
ośWiadazia rząd japoński, że pogło
ski, jakoby Japuiija sprzeciwiała cię 
udzieleniu stałego miejsca w  Radzik 
Ligi Narojów  innemu państwu po
za Niemcami są nieprawdziwe. —  
ifo-ąd japoński poweźmie decyzje W 
tej sprawie dopiero za ktiilka dni

-xo ox-

Papież wobec faszystowskich 
projektów kościelnych.

Rzym, 22. 2. (PAT.). W  związku z 
zapowiedzianą propozycją zmian w 
zakreoie ustawodawstwa kościelne
go. papież w ystosował do sekreta
rza stanu Karo. Gaispariego Ust, w 
którym zaznacza, że w sprawach 
wchodzących w zakres władzy pa
pieskiej mógłby uważać za słuszne i

uprawnione tylko taki projekt usta
w y, który op iekłby się na uprzed
nich rokowaniach z Watykanem i 
odpowiednich układach uprawemoc
nipnych, Takie zaś rokowania, nad 
układem nie będą się mogły odbyć 
dopóty, dopóki nadai trwać będzie 
krzywda dla Watykanu i papieża.

-OK XO-

Nadużycie w Lidze Obrony Powietrznej 
Państwa.

Lw ów , 23 lutego.
W  tych dniach wykryto w  Lidze 

Obrony Dowietrznej Państwa w  
Warszawie szereg nadużyć.

Dopuścił się ich sekretarz Komi
tetu wojew odzióegy, b- oficer wojsk 
lotniczych, Wacław Majewski, któ
ry był głównymi organizatorem u- 
rządzenego niedawno w  Warszawie 
„Tygodnia lotmcz-ego". Majewski za 
napisanie maleńkiej troszumi maro-

wartościowej, Uczącej 150 wierszy, 
wypłacił sobie honorarium 1.500 zł. 
—  po 30 zł. za wiersz.

Stwierdzono dalej cały szereg im 
nyah nadużyć, jak wydrukowanie 
Znacznie większej ilości biletów ko- 
teryjnycn, anJiżeM było podane w  ra
portach. fikcyjne podanie ilości 
sprzedanych biletów i t. p.

Majewski został uwięziony.

P. Umińska wstępuje 
do klasztoru.

(Telefonem od naszego korespond-) 
Warszawa, 22 bitego. 

Przebywająca dotąd w  Paryżu p. 
Umińska, znana z głośnej tragedii ś. 
P. Żyznowskiego, nie povrróci już na 
scenę, oddana całkowicie prakty
kom religijnym. P. Umińska ma za
miar wstąpić do jednego z  klaszto
rów francuskich celem odbycia no
wicjatu.

TR A K TA T H AND LO W Y NORWE- 
SRO-ROSYJSKI,

Oslo, 22. 2. (PAT.). Parlament ra
tyfikował dziś 90 głosami! iprzecw 
30 traktat handlowy norwesko-ro- 
syiski.

MAC DONEL OPUŚCIŁ GDAŃSK.
Gdańsk, 22. 2. (PAT.). B y ły  w yso

ki komisarz Ligi Narodów w  Ooajń- 
sku Mac Donel opuści? węlzoraii w 
południe Gdańsk.

BEZROBOCIE W  GDAŃSKU.
Gdańsk, 22. 2. (PAT). Kwest ja 

bezrobocia w  wolnem m. Gdańsku 
przybiera charakter wprost kata
strofalny i góruje obecnie nad w szy- 
stikiemi innemi zagadnieniami w e- 
wtnęftrznemi.

Liczba bezrobotnych na obszarze 
wolnego m. Gdańska doobodzi do 
22.000. a wydatki na zapomogi u- 
dzielane bezrobotnami. osiągnęły ol- 
bizymią, jak na finanse wolnego m. 
—  sumę ] ,200.000 guldenów miesię
cznie.
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K R O N I K A .

REPERTUAR

Dziś: rzym.-kat. 
Romany p., gr.-kat. 
Charlampi.ia.

Jutro: rzym.-kat 
Macieja ^ S. d., 
gr-kat. Wasyla m.

TEATRÓW
AIIL JSKICH.

M ó w ią ,  z e . . .
nie mamy wrodzo

nego zmysłu oszczędności i  wielu rzeczy 
nie umiemy wyzyskać.

TEATR W IELKI.
Wtorek 23 bm. „Kredowe Koło“ .
Środa o 7‘30 wiecz. .Nietoperz".
Czwartek o 7-30 wiecz. „Kredowe 

Koło".
TEATR NOWOŚCI.

Wtorek 23 bm. „Marjetta".
Ś.oda 24 bm. „Uriei Akosta".
Czwartek 25 bm. „Marjerta".

»EPLRTUaR TEATRU MAl c Gu .
Wtorek o 7 30 „Dożywocie" gościn

ny występ L, Solskiego.
środa c 7 30 „Dożywocie". Gościn

ny występ L. Solskiego (Ostatnie przed
stawienie).

Czwartek o 7-30 „Mieszczanie" sztu
ka w  4 aktach Gorkiego. Gościnny wy
stęp Ludwina Sols ;ie j.

Piątek o 7*30 „Mi .szczanie". Go
ścinny występ Ludwika Solskiego.

Sobota o 7 30 „M ieszczanie". G o
ścinny występ Ludwina Solskiego.

mm i j
CO GRAJĄ DZISIAJ W KINIE:

Apollo: „Hottentst".
. jiacc . , Zazdrość".

Teatr Wielki powtarza dziś, 
cieszący się niiezmiemem powiodze- 
niem, poemat dramatyczny Klabitu- 
da: ,JKircdowe Koło", któiego ka
żde przedstawieniu doszczętnie za
pełnia widownię

—  Teatr Nowości daje dziś w  dal
szym ciągu, ulubioną operetkę „Ma- 
rjertę” . Operetka ta, w  pełni rekor
dowego sukcesu niezadługo zejdzie 
z rcpertuairu, ustępując miejsca 
flrfcinieize nowej operetki Uoetzego 
„Czarne, Róże”  —  która znajduje się 
w  przygotowaniu, pod reżyser ją p. 
Tarraańsikiegu i kierownictwem mu- 
zyuznem p. Śeredyńskiego, przy 
współpracy baletinistrza Ccsarskie- 
»o.

— Pi^eiiijeia polskich oper: ..Ja
nek" —  Władysława Żeleńskiego i 
„\erbum Nobile”  —  Moniuszki, na
stąpi w  sob«ytę bieżącego tygodnia 
na scenie 'teatru Wielkiego, w  no
wej mscenizaaji reżysera Cyganika, 
w  opracowaniu muzyczineni kapel
mistrza Lehrera, z pierwszorzędną 
obsadą w ;kaiiią, pp.: Lipowską, 1'la- 
tówiną, Riotówskąf Cyganikiem, 
Martinim, Schulzem, Kwiatkowskim 
i Zoipotham. Nowe dekoracje i ko
stiumy, według projektu Z Baika.

„Pan Naczelnik —  to ia świe
tna komedja Mouey‘a, w  tłumacze
niu Włodzim ierza Peirzyńskiego, bę
dzie najbhższą premjerą komediową 
i ukaże się w przeszłym tygodniu na 
scenie Teatru Nowości, w  opraco*- 
wauhi reżyserskiein p. Dobrzańskie
go. W  io ’i giównej wystąpi p. Fer- 
tner.

Recital Józefa Śliwińskiego, piani
sty światowej sławy, niezrównane
go odtwórcy Szopena, odbędzie się 
W najbliższą niedziele w  Teatrze 
Wielkimi o gidzliUe 12 w  poludme. 
W  progranót- najcelniejsze utwory 
Szopena, Schumana, Schuberta, 
Liszta, Rossiniego i innych. Miejsca 
prasowe ..na ten poranek muzyczny 
są ważne.

—  Sprawozdanie z ..Lriela Ako- 
sty”  z powodu nawału miatenjlału za
mieścimy dopiero w  następnym nu
merze.

—  Obchód ku czci Staszica urzą
dzono w  ubiegłą niedzielę 'Staraniem 
dyrekcji i grona nauczrvroiels>kiwgo 
żeńskiej śzkoiy im. Staszica wie 
Lw ow ie w  obecności reprezentan
tów władz, uniwe.^Tetu, miasta, 
wojskowości i organizacji spoteczn.

ponieważ obecnie trudno jest mówić inte
ligentowi o oszczędnościach z iście żebra
czej pensji, więc oszczędzajmy dalej na 
czem innem. W  każdym domi marnuje się 
tyle rzeczy, z których może być pożytek! 
Weźmy choćby tylko gazety. Przecież 
w czasach drożyzny książki gazeta jest 
jedynym informato, cm, przyjacielem i  roz- 
sadnikiem kultury. A jakżeż po bat barzyń- 
sku obchodzimy się z tym przyjacielem. 
Zmięty, zbrukanj, wala się po kątach, na
wet często nie używa się go nc podpałkę. 
A tyle przecież ludzi jest btz gazet, tylu 
pragnie drukowanego słowa. Przedewszyst- 
kiem chorzy w szpitalach, przytuliskach i 
domach ubogich' którym długie godziny 
cierpienia i  osamotnienia skrócić może 
gazeta. Jeśli więc je j mądrze nie zużyjemy 
po przeczytaniu w domu, posyłajmy ją  
biedakom w szpitalach, darujmy tym, któ
rzy nie mogą pozwolić sobie nu prenume
ratę. A jeś li część gazety zużyje się w dc - 
mu, wycinajmy dobre wartościowe powie
ści i  przynajmniej w ten sposób gromadź
my lekturę Czytajmy sami i  drugich za
chęcaj my "do czytania!

rrr.

 —
— Jubileusz. Solskiego. W  środę 

24 bm. o god!z. 5.30 popołudniu od
będzie się w  kasynie oficerskiem 
przy ul. Fredry posiedzenli© pełnego 
komitetu wykonawczego jubileuszu 
Solskiego. Na posiedzenie to winni 
przyjść wszyscy ci, którży byli na 
pierwszem izebraniu. Osobnych za
proszeń rozsyłać się nie będzie:. Ze 
względu na bliskość terminu dnia 
jubileuszowego, komitet ścisły z  wo- 
jew odą ar. ( iarapichem na czeie 
uprasza o  niezawodne punktualne 
przybycie. Ha posiedzeniu tem omó
w iony będzie cały program jubileu
szowych uroczystości.

—  Ostatnie przedstawienie „D o
żyw ocia” . Ponieważ urzędnicy i o- 
ficerowie posiadający bloczki upaar 
wniające do zniżek w 1 Teatrze Ma
łym nie mogli w  ciągu dwóch dni 
bloczków tych zrealizować, dyrek
cja Teatru Małego zmuszona jest 
dać jeszcze jedno przedstawienie 
„Doży wocia” w  środę.

— Solski w „Mieszczanach” Gor* 
kija- W. czwartek ujlrzymy Solskie
go w  Teatrze Małym w jego geiujal- 
nei i sławnej na całą Polskę roli 
Pierczychina, która w  tradycji sztu
ki aktorskiej jtst nieprześcigrdonyni 
wzorem najwyższego kunsztu.

Obok Solskiego wystąpi dyr. Fr. 
Frączkowski, Halina Bilińska-Gzar- 
uowska, Grotowska, Lorczyńska, 
Łozińska, Ożylska, Sieniawska, dyr.
Czarnowski, Orzechowski, Ryguoi, 
Nawrocki, Zdrojewski- Reżyserja 
spuczywa w  ręku Solskiego

—  Zebranie konstytuujące Klubu
Polsko - czeskiego odbyło się 19 
b. m. w e Lwowie. Zebranit zagaił 
prof. Lebr-Spławiński, paozem prze
mawiał lwowski konsul czechosło
wacki stilop, którzy życzy ł powo
dzenia nowemu towarzystwu.

Po odczytaniu statutu nastąpiły 
wybory. Prezesem wybrany został 
prof- Lehr-Spławiński a do zarządu 
weszli ze strony polskiej lektor Mo- 
raczewski, dr. Wierczyństa, kustosz 
W isłoch i p. Batowski a ze strony 
czeskiej PP- Zima. Distel, Kokstein 
i Batek- Wkładka i oczna wynosi 
6 złotych.

—  Polskie Towarzystwo Politech
niczne zawiudarrńa, że na zeforaniu 
tygodniowem w środę 24 b. m. w y 
głosi odczyt p. dr. Walerian Łoziń
ski z  Krakowa p. t. „Prawda o  prze
myśle górniczo-hutniczym na Gór
nym Śląsku” . Początek o godz. 18. 
Goście mile widziani.

Z targu.
Lwów, 23 lutego.

Ceny nabiału : 1 1 mlek* 80— 45 
gr., i kg masła 5— 6'50 zł. 1 kg se
ra 1— 1*40 zł.

Jaja po 15— 16 gr. sztuk?
Jarzyny: 1 kg. ziemniaków 10— 

12 gr. buraków 20 gr, marchwi 25 gr. 
cebuli 50 gr. kapusta po 10— 20 
gr-

Owoce: 1 kg jabłek 40 gr. do 1-40 
zł. cytryny po 10— 15 gr. sztuka 
pomarańcze po 4u— 50 gr. sztuką.

 oo------

— Po  śmierci śp. dra Aleksandra 
Vogla nadchoazą w  dalszym ciągu 
liczne kondolencje. M. in. nadeszły: 
od ks. arcybiskupia Bolesława T  yar
dów sld ego i od! Komitetu warszaw
skiej Kasy literackiej. B. dyrektor 
kolei p. Zygmunt Jasiński i dyrektor 
Banku Gospodarstwa Kraj. w  Dro
hobyczu p. Zygmunt Jaimrógiewicz 
nadesłali w yrazy  najgłębszego 
współczucia i żalu na ręce Prezy- 
dijum Syndykatu dziennikarzy pol
skich.

—  Śnieżyczki. Ghociaż „jeszcze 
północ mrozem dmucha” —  wyłoni
ły już śnieżypzki białe skrzydełka 
z pod topniejących śniegów i rozmo
kłej zliemii. Chwyciła je zaraz chciwa 
nęka ludzka, nie dając im doczekać 
jaśniejszego promienia słonecznego 
i wiraż z pękami „baziówr“ uczyniła 
przedmiotem handlu. Rozłożone w  
koszach kwiaciarek na ulicach bia
łe bulkieeiici, budzą na twarzach 
przechodniów uśmiech przypomnie
niem, że niedługo już tej zimowej 
mitręgi—

— Polskie Towarzystwo Przyro
dników im. Koprnika, Posiedzenie 
naukowe odbędzie się we wtorek 
dnia 23 b. m. 1926 r. o godzinie 18, 
w  Instytucie Geologicznym Uniwer
sytetu Jania Kaz., ul. Długosza 1. 8, 
z porządkiem dziennym: Dr. M.
Koiczwaira, wykład p. t. „O  rasacn 
zastępczych” . Goście mile widziani.

— Pogrzeb samobójców z Drogi 
Kulparkowskiej. Onegdaj donieśliś
my o morderstwie i samobójstwie 
na polach przy Drodze Kulparkow
skiej. W  dniu waziorajjszym odbył 
się pogrzeb śp. Bonantówm.” W  bia
łym karawanie przy udziale tłumów 
nuoliczności odwieziono zwłoki na 
cmentarz Janowski. Dzisiaj odbędzie 
się pogrzeb śp. Barana. Dla obojga 
wykopano wgpólny grób.

c ią g n ie n ie  p o l s k ie j  PAŃ
STW OW EJ LOTFRJI KLASOWEJ.

Dzień I4-ty.

Zł. 10.000 nr.: 10464.
Zł. 5.000 nir.: 44393.
Zł. 3.000 nr.: 56279.
Po  zł. 2.000 nr.: 24814, 59252.
Po  zł. 1.000 nr.: 25396, 5)869
P o  Zł. 600 nr.: 5643 13539 14207 

20671 25855 31892 38817 42430 43785 
56126.

Po  zl. 500 nr : 3884 8913 12101 
12641 16849 20718 21625 23733 25697 
27720 32656 34480 35912 36412 37832 
38863 45013 55000 59486.

Po  zł. 400 nir.: 248 852 2459 2755 
4487 5097 6361 10200 10317 12927 
14791 17456 20695 22469 22988 23693 
24317 25947 28705 28722 33258 35465 
35872 38085 38729 40385 40431 41656 
42254 42754 44921 47266 47743 49530 
49610 50502 50977 51869 53224 55882 
56391 575(057654 59290 60693 60777 
61772 62666 63062 63967.

P o  zł. 300 wygrała reszta v y loso
wanych numerów.

Cg się stało w mieście ?
—  Samobójstwo z  r0zpaczy. Na

rogatce Łyczakowskiej poPelńa 
wczoraj samobójstwo wystrzałem  2 
rewolweru strażnic akcyzowy Emil 
WiUm. Powodem samobójstwa by
ła tozpacz za 3+letnią córeczką u- 
imierającą w  szpitalu. Na miejsce 
przybyła komisja policyjno-iekar- 
ska, która po spisaniu protokołów ! 
Bieciia odstawić zwłoki do Instytu
tu medycyny sądowej.

—  Za uchylanie się od służby w oj
skowej aresztowano wczoraj Simo
na Tiegera, lat 32.

—  Szczęśliwie ukradł „pudełka 
szczęścia”. Dnia 21 bm. doniósł Po
licji inż. Wójcicki Zygmunt, k ierow
nik Komitetu budowy nomów inwa
lidzkich, że Stefan Worotriiak, po
wierzone. mu do lozspnzedaży „pu
dełka szczęścia'” przywłaszczył so
bie i zbiegł.

—  Kradzieże i włamania. Za kra
dzież konia wartości 250 z ł oddano 
do aresztów .policyjnych Edwarda 
Ruffiego. — Dc mfeisizkania Julii1 Be- 
scliloss przy ul. Żółkiewskiej 1. 30 
wiamał się nieznany złodziej !i ski adł 
w iele srebra stołowego oraz garde
robę nie ustalonej narazie wartości. 
—  Ze sklepu Arnolda Mfmlwurma 
przy ul. Riiekar-skiei 1. 5 po w łam a
niu się skradł nieznany złodziej pu
dełko pońcfzoch wartości 150 zł. —  
Komisariatowi V l. P. p . doniósł A- 
leksander Kowalski, zam. przy pł. 
Jura 1. 5, żą. nieznany złodziej w ła
mał się do jdgo piwnlioy i Skradł 20 
flaszek wina' wartości 120 zł. Rów
nocześnie dokonano włamania do 
kilku sąsiednich piwnic. Donosząc} 
zalzaiciza, uż powtarza się to systema
tycznie jt(ż! po raz czwarty

 00-----

Oddział szermierzy Sokoła-Macfe-
rzy otwiera z dniem 1 maiKsi bx. 
bi ktffą nauki szermierki dla po
czątkujących. Zgłoszenia przyjmuje 
kancelarii? SokoilarMacierzy codż, 
od 6 do 8 witecz, Opłata 3 izł. nie- 
sięcznie.

— - 00—

W  NASZEJ ADMINISTRACJI 
ZŁO ŻYLI:

Pan St. Jaworski z  Drohowyża - 
ZaLłat p. Mikołajów nJBir. zło-żył w 
imieniu własnem i swych! Ip/rzyjadół 
w Administracji naszej zl. 16.—  ja
ko „Pomoc dzieciom bezrobotnych”

Kumor.
CHORA POLSZCZY ZNA W  „KASIE 

CHORYCH” .
Katowice, w  lutym.

Jedno z pism śląskich C3'ituje nastę
pujący formularz Kasy chorycm W
Pszczynie:  ^

„Członki rodzinne ubezpieczone
go (żona, dzieci .do lat 14, oiCowN 
starzykowie) mają prawo leczenia 
przei lekarzy kasowych j na. 3/4 
kosztów za łyki, na czas 4-tygodniO' 
Wy podczas jednej i tej sHtnejj chorO' 
by, jeżeli ubezpieczony najnutiej  ̂
tygodni .bez przerwy w  Kasie jes* 
członkiem i nadal jest zatrudniony i 
kiedy członkowie rodzinni żyją z  w 
bezpieczonem społecznie. Pretensja 
straci się iz dniem wystąpienia u'  
bezpŁeczonego z  pracy.
Za koszta powstałe przez iprziecii^' 

p ra lne wystawienie poświadczeń*3- 
zapowiada wystawca takowego44- 

Zdaje się, że rszczyiiska 
chorych potrzebuje jeszcze spetj3*' 
negc lekarza językowego, któryby 
polszczyznę chronił przed eaka®^ 
niem. '

 ---- 00-----
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Kurjer ekonomiczny.
b a n k  p o l s k t  w  i -e j  d e k a d z ie

LUTEGO.
Pokrycie żłote biletów Bamku w 

Lej dekadzie lutego uległo pewne
mu pogorszeniu. Stało sie dzięki te
mu, że aczkolwiek Bank zakupił 
banknotów zagranicznych tza 0,6 mil}. 
2 k. to jednodześnie pozbył się dewiz 
na sumę 2,600.000 *ł„ a w ięc zalpas 
łączny walut i dewiz zmniejszył się 
z 61,3 do 58,1 milj. zł. Zobowiązania 
Banku zmniejszyły się z 64 do 62,3 
milj. '/A., były jednak w  dalszym cią
gu G to w większym stopniu niż w 
dniu 31-go stycznia) w yższe niż za- 
Płs walutowy, o 4,2 milj. zł. P ro
centowo t. j. w  stosunku do sumy 
obiegających banknotów pokrycie 

. złote nie zmieniło się, bo obieg 
zmniejszył się z 362 do 386,5 milj. zł. 
Odsetek więc pokrycia złotego w y 
nosił b,ez zmiany 39,2%. Jeżeli cho
dzi o działalność kredytową to zano
tować należy, że suma .wykorzysta
nych kredytów dyskontowych, jak 
zwykle zresztą na początku miesią
ca, zmniejszyła się, a mianowicie z  
-64,6 do 281,2 milj. izsl. Suma poży
czek zestawowych (pod zastaw pa- 
Pierów' wartościowych) zmniejszyła 
się minimalnie, bo z 30,3 do 30,1 
mili. zł. W  ciągu I-ej dekady Bank 
zdyskontował pozatem biletów skar 
bowyich za 3,8 milj. zł.

a k c j a  n a w o z o w a  b a n k u
ROLNEGO.

Bank Polny nawiązał ostatnio per
traktacje z fabryką nawozów w  
Chorzowie. Spodziewane jest, że 
*- anff sfinansuje część wiosennej pro 

ukcji fabryki chorzowskiej i przyj
mie zarazem dęl credere. Na akcję tą 
Desnk otrzymał 2 miliony zł. kredy
tu z banku Polskiego i spodziewa 
się otrzjnnać jeszcze I miljou zł. w  
marcu. Prócz tego Bank będzie' mógł 
zużytkować sprolongow-ane w  Ban- 

Gospodarstwa Kraju w. kredyty 
Chorzowa do wysokości 3.400 tysię
cy złotych. Ogólna akcja nawozowa 
Państwowego Banku Rolnego izam- 
ktńc się sumą około 7 milj. zł. ii o- 
>eonie między innemi około 17.000 
ton azotniaku. Sonzedaa azotniaku 
■Jfcst zapewniona, ponieważ sam Od- 
dzia;! (ooznański Banku Rolnego o- 

reślił zapotrzebowanie tej dzielni- 
-y na przeszło 15.000 ton. Rolnikom 
'^a być zagwarantowany 9-cio mie- 
5®ęc.zny kredyt.

Pozatem Bank stara się znieść
OKresywność rabatów stosowaną 

2^Zez Chorzów (od 4,5 złotego do_ 
'dr Z 0̂ty°b za  tonę), krzy wdlziącą

obnig, rolnicze organizacje.
U ank prowadzi jeszcze pertralkta- 
Sof Z ’rnem,i zakładami o nabycie

‘ Potasowych.

g ie ł d a  z b o ż u  w  a .
Rakjj_h fieldzie tyliko egzekutywie 

Poit âso ‘̂ ce™e dotychczas 
b^mwąnej. Poza giełdą skromne -o- 

pszenicy po cenach wytż- 
Po ! ^  Gczn.e obroty w  owsie 

cenje notowanej. Za otręby 
•pZtfn/ne ]oco Rzeszów płacą zł. 14. 
^ndeiieja naiogół utrzymana dla 
W en icy  zwyżkowa. Usposobienie
°zywtione.
3gb^Zeri|ica krajowa biała 33.00 — 
ogr; zł. Pszenica krajowa czerwona 
jo ’!?  —  38.00 zł. Żyto małopolski 
s, . — 19.25 zł. Jęczmień małopol-
jd1 trowarnianyi 18.50 — 19.50 zł.
 “^mień małopolski pastewny 15.00
(T 2^ '^  z*‘ Cwies małopolski 21.00 
taon  ̂ z *' Fasola krasa wybiegana 

zł. —  Ceny szacunko
we bez transakcji.

GIEŁDA LW OW SKA.
Syiiuacja na rynku papie: ów  dy- 

vidr udowych była wczoraj, 22 b. m.
— bea zmiany, diość transakcji' w  
dalszym ciągu mała przy minimal 
nem zapotrzebowaniu. Kursa chwiej
ne, częściowo nawet zniżkowe. Z 
papierów państwowych notowano 
8-proc. pożyczkę złotą i pożyczkę 
konwersyjną. Akcje bankowe, han
dlowe w  zaniedbaniu. Tendencja 
chwii’ejna. Usposobienie wyczekują
ce. —

Kotowane: Pożyczka fconwers.
0.32, 0.32 i pół.; Chodorów 4.05, 4.00; 
Lokomotyw^' 0.68; Gaziolina 1.10, 
1.15, 1.20. 8-proc. pożyczka ztoóa 
0.90, 0.95.

OBROTY PRYW ATNE.
Tendencja chwiejna — Obrólt o. 

żyw ion y .
Dolary amerykańskie 7.88 — 7.90 

dolary kanadyjskie 7.68 — 7.70; ko
rony czeskie 0.23 i pól —  0.24; leje
0.03 i pół —  0.04; franki francuskie
0.29 i pół 0-30; franki szwajcar 
skie 1.50 — 1.55; funity szterlimgi 
36.50 —  37.

Złoto: 20 kor. 30.50 —  31: 20 fr 
28 —  28.50; 20 mark. 35 — 35.50 
10 rubli 38 —  38.50.

Srebro: kor. austr. 0.62 — 0.63: 
5 kor. 3.35 —- 3-48; floreny 1.67 — 
1.72; ruble 2.60 — 2.70; kopiejki 1.30
— 1.35.

ja k  W P ŁYW A JĄ  PO D ATK I 
W  ROSJI SOWIECKIEJ.

Na dzień 15 stycznia r b. obliczo
no, że z całego terytorium Rosji so 
\\%akiej wpłynęło podatku rolnego 
zaledwie 59% w  -porównaniu z sumą, 
jaka miała wpłynąć według prelimi
narza oudżerowego. Z pośród posz
czególnych republik całkowicie spła
ciła podat-ek tylko repiutoli-ka Turk- 
meńska.

KURJEłi SPOR III WY.

NADESŁANE.

CZYTAJCIE 
UWAŻNIE!

Na wzór zachodnio-europejski prze
prowadzamy konserwację i naprawę 
wszelkich maszyn jako to : maszyny 
do pisania, maszyny ao szycia, ma
szyny szewskie cylindrowe, kasy kon
trolne National, maszyny do rachowa
nia i t. d. za miesięczną opłatą abo
namentową wynoszącą przy maszynie 
do pisania 2 zł., ptzy maszynie do 
szycia przy maszynie cylindrowej 
2 zł. przy kasie kontrolnej 5 z L  przy 
maszynie do rachowania 3 zł. miesię
cznie.

Za w y ie j wymienioną opłatą kon
serwujemy abonowauą maszynę co 
miesiąca przez naszych wyszkolonych 
mechaników a w razie defektu napra
wiamy takowe bezpłatnie!

Na żądanie udzielamy szczegóło
wych wyjaśnień lub wysyłamy nasze
go przedstawiciela. 1267

Powszechne Zakłady Konserwacji 
Maszyn i urządzeń Fabrycznych 
Lwów, pi. Marjacki 7. Tal. 12 82.

Kryzys rolnictwa w Polsce 
a Czechach.

Praga, (Tel. wl.).
„Svioboda“ czeska donosi; Na ze

braniu delegatów rolników w  Pra
dze, była poruszana przez posła Pro- 
Kujpka, sprawa urnow y  handlowej 
polsko-czechosłowackiej. Referent 
d-r. Proches z iWmiisters-twa Rolni- 
cftwa, przedstawił cel umowy. Poseł 
zaś dr. Zadzim m. in. podkreślił, że 
kryzys cizecho-siowiackiego rolnictwa 
mimiowoli nasuwa porównanie z 
kryzysem w  Polsce.

N O W I REKORD HOFr A.
Karol lioff, odnoszący obecnie Kv 

Ameryce zwycięstwo za zwycię
stwem, ustanowił nowy rekord 
światowy w  skoku o tyczce 4 mtr. 
6 cm. Wynik ten jest rekordem 
światowym hal krytych. Karol lioE 
ma nadziie-ięi, że wkrótce zdoła re
kord hal krytych o ile nie zrównać 
z rekordem normalnymi to w każ
dym razie zbliżyć do siebie.

NOW Y REKORD TULLINA  
THAMSa .

Najlepszy na świecie ,,specjali
sta" od skoków narciarskich, Nor
weg, Tullin Thams, ustanowił na 
zawodach w  Oslo nowy rekord 
światowy w skoku na nartach, ska
cząc 70 mtr. 50 cm. Do ńieuiznanego 
za rekord wyniilku Niiis-a Nilsena „za
brakło" Tham-sowi tylko 50 cm, — 
ale Thams, który1 osiąga rekordy 
mimo złamanej w  roku zeszłym no
gi, postara się wynik swój „dosztu
kować".

Kurjer Radjowy
PROGRAM RAEJOKONCERTÓW 

n a  a « 1 6 .

Berlin (505). Godz. 20.00. Trzy 
stare pudła, operetka Waltera Kolo.

Wiedeń (530). Godz. 20.15. Pleśni 
kabaretowe wiedeńskich komponi- 
stów.

Elberfeld (259). Godz 20.45. Kon
cert kwartetu Sohoenmakera.

Mediolan (320). Godz. 21.00. Kwin
tet radjowy.

Piaga (368). Godz. 20.00. Koncert 
Molina-risa z orkiestrą konserwą to. 
rjum parotw.

Wrocław (418). Godz. 20.15 Otp;o 
władania i piieśni górnicze.

Rzym (425). Godz. 20.00. W ieczór 
tnuzyki lekkiej.

Berno szwajc. (435). Godz. 22.00. 
Koncert.

Budapeszt (546). Godz. 19.00. Prze 
niesienie z opery państwowej.

condyn (3o5). uodz. 21.00. Napo
leon Bonaparte w  muzyce i historji.

Opoj y  z precyzyjną regulacją 
Mitchella, kondenzatory Dubilier siu 
cnawlu Telefunken, Neufeldt Kiiimke 
do  ̂nabycia w  firmie KINOFOT, 
Lwów, 3-go Maja lla .

PIONIERZY RAD JA.
Czyją zasługą jest praktyczne za

stosowanie radje ? Czasopismo ame
rykańskie „Telegraph and TeleiPho- 
ne Age” Dodaje dafj następujące:

W r. 1906 R. \. Fes sen den. telefo
nował bez drutu na odległość 18 ki
lometrów. W  r. 1907 Lee de Forest 
przeniósł na falach elektrycznych 
muzyRę gramofonową. Tenże Lee. 
de Forest w roku następnym prze
nosi na falach przedstawienie „Me- 
tropolitain Opera” w Nowym Jorku.
29 września 1915 r. ministerstwo 
marynarki St. Zjedn. robi pierwszą 
próbę rozmowy telefonem bez; drutu 
z „Telephone and) Telegraphe Co” 
na przestrzeni Washington - Hono
lulu - Hawai. W  listopadzie r. 19ji5 
Forest - Laboratorium w  Higilibridge 
telefonem bez dirutu zawiadamia o 
rezultacie wyborów w' Ameryce. 30 
grudnia tesoż roku Forest - Labora
torium wysyła muzykę na pewien 
„fivę o-clock” w  Morristown W  gru 
dniu 1916 r. Harold I. Pow er wysyła 
dwa razy tygodniowo muzykę z 
„Medford Hillside” . 20 maja 1921 r. 
rozoczynają się już codzienne, re
gularne, składane nowoczesne pro
dukcje radiostacji waszyngtońskie'}.

JESZCZE JEDNA KLĘSKA P O L 
SKIEGO HOCKEYU.

Drużynę AZS-u warszawskiego 
prześladuje specjalny rodzaj „pe 
ćha“ . Zwykle kiedy gra .jako AZS. 
z  Warszawy, gra doskonale i w y
grywa. Ale kiedy ci sami gracze u- 
biorą koszulki reprezenitacyjne Mrar- 
szawy —  przegrywają na całej linji. 
Talk było w  Szwecji, a ostatnio tak 
samo w  Berlinie, gdzie po wygra
nym  przez AZS meczu z jedną z 
najlepszych drużyn hockeyowych. 
ta sarna drużyna, jako reprezenta
cja Warszawy przegrała z repre
zentacją Berlina w  stosunku 6:1. 
Klęska analogiczna, jak z reprezen
tacją Szwecji.

Drużynę naszą może ozęśo rwo 
tłumaczyć fakt, że grano na sztucz
nym lodzie w  krytej hali, w ięc pe
wien w pływ  musiała wywirzeć sto
sunkowo wysoka temperatura po
wietrza. Warszawianie -padli ofiarą 
własnego tempa, jakie nadali grze. 
Z drużyny polskiej najlepiej gralii 
Czaplicki i Adamowski, zdobywca 
jedynej bramki.

P IŁK A  NOŻNA.
Warszawa: Folonjh —  Sikra 6:0

(4:0). Warszawianka —  O-riean 13:1 
(6:0). Ruch — Korona 3:1 (2:1).

Budapeszt: FTC. —  33FC. 0:0. Vi- 
vo —  Uniwersytet 1:1 (1:1). UTF — 
Nerr.zeii 2:2.

Praga: Sparta —  Slayj-a 3:2.

M I E J S K I  T E A T R  W I E L K  f 
Początek przedstawień o godz. 7*3d

Wtorek 23 lutego 1926.

Kredowe koto
i.KREIDEKREIS")

Poemat dn ma.yczny w 5-ciu aktach — - 
wedle chińskie; legendy — Klabunda. 

•OSOBY:
Czang-Haltang lańska
Pani Czang, jej matka Plllerowa
Czang-Ling, jej brat Pelińsk'
Ma. Msrdaiyr Żytecki
Ji-Pei, jego żona, pierw

szego stopnia Rasińska
Pao, książę Stępowski
Czu-Czu, sędzia Fertner
Czao, sekretarz sądu Szosland
Tong, właściciel herba-. 'alinowski 
Położna Rowińska
Kulis I Koczyrkiewicz
Kulis 11 Helski
I szy żołnierz Bielecki
II-gi „ Czaki
III-ci . Przystawki
IV-ty „ Neuman
Woźny c ad owy , c.zac»ca
Oberżysta Lewicici
Pneta t  Kzęcki
Mistrz ceremonji Wierzbicki
Policjant Czaszka
G:jsza ,  * *
Urzędnicy sądowi, gejsze, publiczność,

dziecko, policja, żninierze.
Leży ser: Edward ZytuM'

TEATR NOWObC!.
Pouzętel o godz. 7*30.
tytorek 23 lutego 1926.

M ar 3 et 1 a
Operetka w  3-ch aktach R. B o aan sk y ’egO  
iE.Hardt-V/ardena. MuzyKa Waltera Kom* 
Tłómacz Wincentego Rapackiego tsynal. 

O SO B Y :
Rene di Torelli Kuligowski
Marietta, księżna Lavamy Rylska
Margrabia Paolo Aiancini Szosland
Antonio dei Foscl | ochmistrz 

dworu księżnej Lavam> Szmld
Nicolo Tromboni, uliczny

muzykant Tatrzański
Marietta, pomarańczarka Korabianka
Capistrani, dyr. kasyna Kopczyński
Zambisi Kowalski
Fredo, kelner Hebenstreit
Detektyw Szyrnań iki
Kamerdyner I. Bykowski
Kamerdyner II. Fried
R zecz  dzieje się w Rzy mie, współcześni 

Reżyser: Michał TatrzańtkL
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I. m arca
już się odbędzie " 

ciągnienie do la rów ek
Sprzedajemy je po 5 dolarów (w  złotych 'redle 
kursu) Pru.'prowadza my wymianę starych do- 
larówek na nowe. kupujemy losy tureckie, włoskie, 
Czerw. K rzyża, serbskie i t. d. Już sprzedajemy 

losy loterji klasowej do klasy pierwszej.

Cały los Połówka Ćwiartka

zł. 40 zł. 20 zł. 10

Lista wygranych bieżącej loterji pojawi się 
w połowie marca. 1266

Dora Bankowy SCHOTZ i CHAJES, L" ów 
pl. Marjacki 7.

DLACZEGO
DLATEGO,

Jesienne Targi Wiedeńskie
— 192c były tak udane? —
że w Wiedniu, jako rynku cen
tralnym środkowej E-ropy 70C0 

wystawców poleca swoje wyroby w obfitym wy
borze i po najniższych cenach !

Dlaiego też odwiedźcie

10. WicdeiisŁieTargi Międzynarodowe
od 7 — 13 marca 1926 r. 

imprezy Specjalne:
Międzynarodowa Wystawa Automobili i Moiocyklów, 

„Elektryczność w rolnictwie1*,
„Techniczne nowości i wynalazki*, 

Wystawa myśliwska.

Wiza naszaortim zuytic&na.
Z legitymacją Targów i z zagranicznym paszpor
tem wói le przekroczenie granicy. Zniżka biletów 
na kolejach polskich, czechosłowackich i au

striackich. 1162
Informacje wszelkiego rodzaju i legitymacje Targów 

można otrzymać przez

Wiener Nlesse, A. G., Wien VII.
jak również u honorowych przeustawicieli

Lwów, Konsulat Austrjacki, ul. Pełczyńska 35.
Biuro Podróży „Orbis* Jagiellońska 20|22. 
Radca Handlowy OskarFabian, ul Legjonów5 

„ Schenker <S Ska, Tow . Akc. dla Międzyna
rodowych Transportów, ul. 3-go Maja 5.

1 k\ŁM l  A. HEGEDUSG R A F I C Z N E  _ _  = o p .  z ogr. u o w = =
L w ó w ,  t i i <  Ś w .  I U I C H A Ł A 4
(D :czn Kościuszki) Dom w łasny . Tal. Nr. 19-14.

Z O S T A T N I E J  CHWILI.  
S r,' Ś ,1aS„iv„RUC0C0‘‘ w Warszawie Zielna 3,

w celu rozpowszechnienia swego zakładu fotograficznego przeznaczył 
—  do rozdania = = = = =

lilii POrtM. Darmo!!!
Jest to fakt, który należy ocenić i każdy z życzących sobie mieć portret 
zatuszowany, artystycznie wykonany, ze zdum iew ajfiem  podobieństwem, opra
wiony w eleganckie passepartout. rozmiaru 35x 45 cm. powinien przysłać 
do z kładu fotograficznego „X0C0C0‘ Warszawa, Zielna 3. oddz. 81 skrzynka 
pocztowa 627 fotografję, grupę lub t. p. z podaniem dokładnego adresu, 
a otrzyma w przeriągu 12 dni swą fotografję w całości wraz z portretem. 
Za passe-partout, przesyłkę i opakowanie należy nadesłać 5 złotych. Przy 

grupach należy osobę, przeznaczoną do powiększenia, oznaczyć X

Nie jest to żadna reklama, lecz rzeczywisty fakt, radzimy więc przesonać się
2611

wyltoiittią jiierwszorzęime
AKCJE, ETYKIETY, 

SYGNATURY, 
P A P ltR Y  W ARTO 

ŚCIOWE, PLA
KATY, REKLAMY, 
DYPLOMY, NUTY, 

nadto

wyroby litograficzne 
t ł o  c z o n  o

oraz wszelkie roboty 
w zakres

a r t y s t y c z n e j
l i t o g r a f j i

wchodzące. 1184

Dośw iadczen ia do tychczasow e do
stateczn ie  w y k a z a ły !-----------

że tak porostu włosów pobudzić, 
ani ich wypadaniu 2apobiec nie 
można środkami zewnętrznemi. 
j^dunie przez dostarczanie organiz
mowi wewnątrz potrzebnego budul

ca, a zawartego w tabletkach

„ O  R  I
abrykowanych pod nadzorem powag naukowych w Fabr. 

Chem,
„ E  S  K  A “

v Poznaniu, osiąga się rze. tywlście niezawodne wyniki. 
Tabletki

. , 0  R  I
V słoikach po zł. 6 00 do nabyć‘a w aptekach 1 droge- 
-ach. Prospekty naukowe przesyłają bezpłatnie wyłączni 

przedstawiciele na Wojew. Lwowskie 1242
■Witowski i Repu Lwów, pi. Bernardyński 17 tel 49.50,

CząjS ubogi czy Erogafu... 
Zdrowie jesiTwum 

nąjwiętisztjiii sftarbem.
NiosLsty iJe przestrzega się należycie tej 

prawdy. Niejednokrotnie uskarżaliście się na 
Swoje.nerv.y, znużenie i ból głowy Nie czekaj
cie, aż się te  bóle częściej powtórzą. Daienr r 
wam dobrą radę: Noście obcasy i zelówkf 
Jftuuowe „Ber :ljb“ . Chód staje się przez to 
elastycznym, zapob ‘gniecie wstrząśnieniom ciała, 
me będziecie zmęczeni, ani znużeni. Nie należy 
pirytem  zapominać, że obuwie zaopatrzone 
nBcnonem* posiada rzechkrotną trwałość w 
porównaniu z obersam:' skórzanymi. Jednorazowy 
wydatek popłaca sowicie. „Bersou4- nietylko 
zachowa Wam .drowie, a!e zmusza Was także 
do oszczędności. Spróbujcie, a przekonacie się. 
Jesteśmy przeświadczeni o tern, że odtąd nie 
zrobicie kroku boz obcasów i zelówek, 
gumowycL „neiz. n .

E R S O N
n o s i  s i ę  p r z y j e m n i e  i j e s t  t a ń 
s z y m  i t r w a l s z y m  o d  s k ó r y .

ZNANY SPECJALISTA kątnych szkieł do

S f z S t  L. Roser.garfen, Piekarska ii
oraz napiawia stare antyki. 1206

SPAWALNIA
E. KOZŁOWSKIEGO, Lwów, Rycerska 11.
przyjmuje do samorodnego spawania najtrudniejsze 
części maszyn jak : Głowice do motoiów, cylindry 
automobilowe, kartery aluminiowe, oraz wyrabia 
nowe zbiorniki: na powietrze, wodę, benzynę. Wszel
kie roboty wykonuje pod osobistem kierownictwem 

i gwarancją. Ceny umiarkowane. 1220

Z a w i a d a m i a m  1136
W P. członków N . U . Z. Y .  i prywatnych, że prowadzę 
pracownię cbuwia na w łasną rękę w nowym lokalu, 
przy ul. Wałowej 23 W ykonanie szybkie i sta-

Jó ze f Hr y cz uk.

Kupno i sprzedaż.
C U RTEPIAN  najnowszy fa- 
I  son, znakomity, piękny, 
prawdziwie kupującemu 
spfzcdarr okazyjnie za go 
tówkę Kopernika 26. parter 
oficyny. Skleniarski. 1252

Nauto I wychowania.
UłEZPŁATNliE wyucza ste- 

nografji listownie Re
dakcja Stenografa Polskiegc 
Warszawa Mokotowska 57.

116S

C m C N O G R A F J l wyucza 
O  i  Lw wszystkich listownie 
bezpłatnie, celem propagandy 
instytut Stenograficzny, Anto
niego Wojnara, Warszaw 2. 
Krucza 26. 1124

Posacy I prace..
\\7DOW A po rządcy pc 
”  szukuje posady do 1 

osoby (z  gotowaniem za 
utrzymanie). Zgłoszenia poi* 
Wdowa*. li. 61

DOSZUKUJE posady słu- 
* żącego do biura lut do 
sklepu. Zgłoszenie do adm 
Kurj. Lw. pod „Służący*.

' i 113

Różne

D  r P  Kupcom i rączkr fir- 
‘  1 • mowe tfo pakun
ków poleca „Frantonina 
Lwów, Ł'ościeina 8. zlecenia 
prowincjonalne załatwia od
wrotnie. 1261'

K o m u n i k a t * ,  .
Światowej &lawv psvcho - -jraioio? 
S Z V I . i ;  F. R -  S Z K U L  JS 1 iv opo
wie Ci, kim .jesteś, kim być możesz ij 
tfadoślij charakter piama swój, lob 
eainteresowancj osoby, zakomunikuj 
.mip, role, miesiąc urodzeni i .  Otrzy
masz MzczefrtMową analizy clioy-aktera. 
określenie zalet, wad, ziiolności, pize- 
snaczenie. Analizę wysylnna po otrzy- 
mani u ó złotych. Osobiście przejma;? 
od 12~7. Protokoły, odezwy, podzię
kowania naiwybitniejszych w ob stó- 
liry. Warszawa. Psy eh o - Grarolo^i 
SgYLLER-KZKO LSlK , Piękzu 25-“ *

Popierajcie ceie 
Towarzystwa 
Szkoły Ludowej.

D OM IESZKANIA maluje gu- 
‘ stownie podług najno 
szych wzorów zagranicznycfr 
U miejscowych dla P. T. Urzę
dników i Oficerów na 3 śnie- 
isięczne raty, najtaniej. Firma
1. M. Leichter znany Klaiten, 
malarz pokojowy i dekora
cyjny, Lwów Sieniąwsk1 12 
a, I. p. 810

Kbnces. przez M. *V. R. i 0. P. Kursu kroju i szycia

,9 J olotida44
Sta^ziuu 8. II (boczna Cliorąźczyzny)

rozpoczyna ostatni 3. miesięczny kurs po cenach 
do potowy zniżonych. 1268

Równocześnie rozpoczyna praktyczną naukę k o -  
dniarstwa. —- Wpisy przyjmuje codziennie.

ŻARÓWKI najlepsze
i wszelkie materjały instalacyjne najkorzystniej 

sprzadaje firma 120*

Henryk Sonnenschein, LwóW
Sienkiewicza I. 8, róg Lindego.

w y t w ó r n i a  
WYROBÓW Pl STEROWANYCH (psre&rZJ

„ S T y Ł f  L A T B « ‘ -  
Siedlce (P cdl) Kilińskiego 27. Skrz. poczt. 51
Ceny zniżono Premje bezpłatne. Cenniki na żąda
nie. Wykonuje na zamówienia: Pełne komplety na

krycia stołowego, podwójnie srebrzone. 122?

Popierajcie cele Towarzystwa 
Sz oły Ludowej.

-  _ - Prze J kr'
w rubryce „ReDertuar“ 40 gr. Po" kronice, komunikaty 36 gr. Dział ekonomiczny 40 gr. Drobne ogłoszenia za każdy w yn z  6 gr. Kup 

f  sprzedaż 8 gr. Matrymonialne 12 gr. Poszukujący pracy 2 gr. Na kolumnie tekstowej paski i inseraty po 36 gr. Ogłoszenie zagtaniczne o 50"/0 drożę

I y (,J‘łUSZOh ’ Za wiersz m ilim itrowy: Zwyczajny z£ tekstem 12 gr. Nadesłane^ j, uekrologja 30 gr.^ Na pierwszej kolumnie 50 gr.

Nakładem Nowej Spółki Wydawniczej. Odpowiedzialny redaktor: Tadeusz Stroiński.
Z drukarni Polskiej we Lwowie, Chorąźczyzna 17, TeI.29-19. pod zarz. Z Kiełbusiewicza.


